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SAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie, o g o d z in ie  5 po p o łu d n iu  

z w y ją tk iem  d n i pośw ią tee /.nych .
Nmiler pojedyńe/.y kosztuje w Miejscu 10 hal., 

koezio. 18 hal. — Bhn-j, liedake.yi i A dm in is trac j i  
•diea Czarnieckiego I. 12. — ]Oks]iedycva miejscowa 

hiury.» dzienników Si. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
WatiBS i. 9. — Jas ty  należy frankować.

R.eklamacye otwarte wolno od opłaty  

Telefon R edakcji N r. 88.

P r e n u m e r a t a
z a ni i e j s e o w a : ni i o. j s <■. o w a :

rocznie . . 32 K , ćwierćrocznie  8 K. — h. rocznie . . . 24  K. 1 ćwierćrocznie  . . 8 K
półrocznie . . 16 K. miesięcznie 2 K. 70 h. półrocznie . . 12 K. | miesięcznie . . . 2 K

W Niemczech ?  I\. 20 li. m iesięcznie. We w szystkich innych państw ach 3 K 80 h. m iesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i l i te rack i” , dodatek m iesięczny do „ ( la m y  Lwowskiej", otrzym ują calo- 

i półroczni aóMionci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy pronm nernją od i styczn ia  do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca g rudnia, dwi e re m o m  i m iesięczni za dopłatą: pierwsi ! K.  50 h ., drudzy 60 h. 
„Przewodnik” promiinc. owany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego
m iejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad esła ­
ne po 60 hal. za w iersz lub jego m iejsce m iary  pe­
titowej.

O głoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj 
m oje w yłącznie: B iuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agene.ya: O. Adam  (V. de Raczkowski) .‘18 
Rue de Y arenne.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Obwieszczenie.

Niniejszem rozpisuje sio uzupełniający 
Wybór jednego posła na Sejm krajowy z ciała 
wyborczego wiotszych posiadłości byłego ob­
wodu żółkiewskiego na dzień ?> września 
U 107 r.

Wybór ton odbędzie sio w Żółkwi w go­
dzinach i łokalnościaoh, o których wyborcy 
zawiadomieni będą kartami legitymacyjnej®.

Li sto wyborców tego okręgu wyborcze­
go ogłasza się jednocześnie w dzienniku urzę­
dowym Gazety Lipowskiej.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

CZĘSG NIEURZĘDO WA.
Iavów, 24 lipea.

Rada państwa.
Z Izby panów.

(Spraw ozdanie telefoniczne).
W Izbie, panów na wczorajszom posie­

dzeniu nowi członkowie: ks. Sapieha i Ada­
mek złożyli przyrzeczenie.

Izba zaproponowała do terna na dwa 
opróżnione miejsca przy Trybunale Państwa 
primo loco Leona lir. Pinińskiego.

Po załatwieniu kilku ustaw pomniej­
szych posiedzenie zamknięto.

Na porządku dziennym dzisiejszego po­
siedzenia są obrady nad prowizorynm budże- 
towem. Jak  słychać, kilku członków Izby, 
oraz Rząd, zamierzają głos przytem zabierać.

Z Izby posłów.
(D alszy  ciąg i  dokończenie telefonicznego spra­
w ozdania z posiedzenia Izb y  z  d. 23 b. m .).

Między odczytanomi wczoraj interpola- 
eyami znajdują się jeszcze: interpelacya
p. L i e b e r  m a n n a  w sprawie stosunków s łu­
żbowych kolejarzy w Zagórzu ; p. S t w i e rt  n i, 
D u l ę b y  i II e. r m a n a w sprawie budowy 
budynków szkolnych dla gimnazyów w Brze- 
żanach, Stanisławowie, Tarnopolu i Nowym 
Sączu; p. B r e i  t e r a  do P. Ministra dla Oa- 
lieyi w sprawie stanowiska tego P. Ministra 
wobec budowy kanałów.

P . M inister sprawiedliwość,i o sądownictwie 
gaUctjjskiein.

P. Minister sprawiedliwości dr. K l e i n  
w odpowiedzi na in terpelac je  z powodu rze­
komo bezprawnego postępowania sądów i 
władz politycznych w Galieyi z okazyi wy­
borów oświadczył, że zakres kompetencji, 
przysługującej mu wobec judykatury. jako 
Ministrowi sprawiedliwości, jest, jak wiado­
mo, ściśle ustawami określony. P. Minister 
sprawiedliwości jest tylko władzą nadzorczą 
i nie może brać udziału w judykaturze. Świa­
dom swego obowiązku nie zaniecha P. Mi­
nister zwrócić uwagi na zajścia, przytoczone 
w interpelacyi, podobnie, jak to ma miejsce 
we wszystkich wogóle wypadkach odnoszą­
cych się do sądownictwa, które dochodzą jo­
go wiadomości. P. Minister zapewnia in ter­
pelantów, że starannie przestrzega należytego 
wdrożenia i przeprowadzenia postępowania 
we wszystkich przytoczonych przez nich spra­
wach i każe sobie zdawać sprawo o każdym 
poszczególnym wypadku, aby mógł, o ile to 
w myśl ustawy leży w jego mocy, zapewnić 
odpowiednie tej sprawy załatwienie. O ile 
jednakże interpelanci chcą skłonić Ministra 
sprawiedliwości do merytorycznego wkrocze­
nia w poszczególne sprawy dyscyplinarne i 
prawne, to mówca musi powołać się na prze­
pisy ustawy, które określają jego wpływ na

j judykaturę. 'Przekroczenie tych przepisów jest 
’ niedozwolone, i byłoby to naruszeniem nie 

tak łatwo zdobytej zasady niezawisłości są­
dów, gdyby P. Minister chciał inaczej po­
stąpić. Interpelanci powinni tembardziej li­
znąć to stanowisko, że rozdział sądownictwa 
od adm inis tracji  jest jedną z najważniejszych 
zasad konstytucyjnych, która też winna być 
troskliwie, przestrzegana przez ciało parla­
mentarno.

Według sprawozdali, otrzymanych do­
tychczas przez P. Ministra, rozmaite sprawy, 
o które idzie, toczą się w sposób zupełnie 
odpowiedni, są prowadzone pospiesznie i na­
leży spodziewać się, że wszędzie będzie usta­
lony stan rzeczy i. odpowiedzialność poszcze­
gólnych osób. Gdzie na podstawie przysłu­
gującego mu prawa wewnętrznego nadzoru 
P. Minister będzie miał prawo wkroczyć w 
zakresie granie, oznaczonych przez ustawę, 
tam się, to stanie.

Jako władza nadzorcza P. Minister jest 
wobec władz sądowych w Galieyi przejęty 
teini samemi uczuciami, eo i wobec innych 
władz sądowych; ma dla nieb to samo zro­
zumienie i tę samą życzliwość.

Zażalenia dają możność usunięcia błę­
dów; jeżeliby takie błędy gdzieś zaszły, to 
też P. Minister wszelkie zażalenia uważa za 
cenny i pożyteczny matoryał w dążeniu do 
tego, by aparat sądowy stał zawsze na wy­
sokości zadania. Lecz tylko takie, zażalenia słu­
żą temu celowi, które bez uprzedzenia przed­
stawiają, co zaszło, i starają się poruszyć 
tylko to, co sprzeciwia się prawu. Ogólne 
zażalenia i obwinienia nie prowadzą do tego 
celu.

„Wobec ciężkich ataków — mówił P. 
Minister — które dnia poprzedniego tu .pod­
niesiono przeciw judykaturze i sądownictwu 
w Galieyi wschodniej, a na które ze wzglę­
du na stadyum dyskusji niepodobna mi było 
natychmiast odpowiedzieć, nie mogę dzisiej­
szych swych wywodów zakończyć bez o-

świadczenia, że jak najżywiej ubolewam z 
powodu tych ataków i potępiam je. Jeżeli 
podnosi się przeciw całemu sądownictwu pe­
wnego kraju ogólnikowe, bardzo ciężkie za­
rzuty i sądownictwo to piętnuje, się, to postę­
powanie takie nie ma chyba utrwalenia legal­
ności na oku, lecz zmierza do celów, wykra­
czających poza granice, prawne. Musze ode­
przeć z całą stanowczością to nieuzasadnio­
ne poniżenie sądownictwa w Galieyi wschod­
niej. Setki dzielnych i prawych sędziów uczci­
wie pracuje tam nad wykonywaniem swego 
ciężkiego urzędu według ustawy, postępując 
podług swego najlepszego poczucia i sumie­
nia. Sędziowie ci odczuwają jako ciężką obra­
zę. i zniewagę, twierdzenie, jakoby świado­
mie działali wbrew ustawie. Byłoby obrazą 
dla ni eh, gdyby utrzymywano, że w postępo­
waniu ich decydują względy polityczne, a nie 
ustawy.

Także przeciw temu muszę sio zastrzedz, 
aby Prezydentowi sądu wyższego we Lwowie 
zarzucano, iż judykatiira w Galieyi wscho­
dniej znajduje sio w zawisłości politycznej 
od jakiegoś stronnictwa, oraz, aby na Prezy­
denta sądu karnego we Lwowie rzucano po­
dejrzenie nieprawnego wykonywania urzędu. 
Dbaj ci mężowie poważani są wszędzie jako 
objektywni i sprawiedliwi sędziowie, przeję­
ci świadomością dostojeństwa swego urzędu 
i świętości obowiązku. Mężowie ci z pewno­
ścią nie. dopuszczają się naruszenia swych 
obowiązków, jak to twierdzono. Zaszczytne 
zaufanie, z jakiem obaj wspomniani funkeyo- 
naj^fusze spotykają sio wszędzie i na  które 
w zupełności zasługująy z pewnością nie 
zostanie zachwiane przez tego rodzaju ataki.li

O Najwyższym Trybunale, przeciw któ­
remu podobne zarzuty podniesiono, oraz o 
poszczególnych jego senatach może P. Mi­
nister ze spokojem i bez uprzedzenia powie­
dzieć, że .jest on wolny od zarzutów podo­
bnych. W tem zgodzą się wszyscy myślący 
ludzie. (Żywe oklaski).
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W Y N A L A Z C A .
POWIEBC.

KAZIMIERZ ROJAN.

II.
(Ciąg dalszy).

Przód zakrystyą grupka okolicznej m ło­
dzieży nicowała każdą osobę lub rodzinę, 
wstępującą w podwoje domu bożego.

Wó wczas Adam Pi licz, dzierżawca z Sę­
katej, dzisiejszy jego szwagier a ówczesny 
narzeczony Michasi, dzierżył głos i rozsiewał 
plotki staranniej niż żyto w polu.

— Patrzajcie, ta mała Mareszanka n a ­
biera ciała.... kłęby wypełniają się. Będzie 
z niej jeszcze pożytek. W każdym razie gleba 
urodzajna.

— Co za Mareszanka? — zapytał Ste­
fan, spoglądając na Manię Sabińską, która 
właśnie w tej chwili wchodziła z inatką do 
zakrystyi.

— Cóż, ty nie wiesz, że ona Mareszan­
ka z domu? — zaśmiał się narzeczony Mi­
chasi, a okoliczna młodzież zawtórowała mu 
dosadnie.

— Jakto?... — zadziwił się Stefan.
— Patrzcie go, on nic nie wie, a wró­

ble, na dachu o tem rozpowiadają. Pamiętasz 
barona Maresza?

— Tego z Boruty?
— No, a któregoż. Baron miłował pię­

kne. liczka, a mama Sabińska należała do pię­
kności. Zostawił przynajmniej jaki taki posag 
córce i to mu się chwali.

— He ona może mieć? — zagadnął le­
śniczy z Lukwiny.

— No, zawsze kilkanaście tysięcy : ogród 
ładny, dwa domki, obejście i ośmnaście mor­
gów pola.

— Jak na córkę magnata, który w dzie­
sięciu latach roztrwonił cały klucz borucki, 
dość skromny to posążek.

— Szczęście dla niej, że go wyznaczył 
przedtem, nim wyjechał do Anglii na wyścigi. 
Powiadają, że .jednej nocy przegrał w klubie 
szlacheckim pół klucza boruekiego.

— W aryat!
Stefan nie słuchał dalej. Dzwonek z 

wnętrza kościoła zapowiedział początek Mszy; 
wszedł więc za innymi do zakrystyi, oparł 
się o uszak maleńkiego, zamkniętego kratą 
okienka i spojrzał w mroczną głębinę ko­
ścioła.

W jednej z dalszych ławeczek siedziała 
Marynka nad niewielkim modlitewnikiem i 
czytała żarliwie.

— Ozy ona wie o tem, że jest córką 
sławnego hulaki i utracyusza? Naiwne pyta­
nie. Zkądże może wiedzieć? — nikt .jej tego 
wprost nie powie.... chyba jakiś przypadek. 
Jej tajemnica należy do tych, o których wie 
cały świat z wyjątkiem osoby, będącej osią 
owej tajemnicy.

Spojrzał na jej matkę. Dziś jeszcze ślady 
pięknych rysów odrzynaly się na tle ciemno- 
popielatej nawy kościoła. Taka spokojna, ła­
godna, w każdym calu poprawna kobieta, 
a przecież za nią wlecze się tajemnica.... gło­
śna tajemnica, której nie zacierają lata. Któż 
wie ile upokorzeń przeszła, ile przecierpiała?

Stefan uczęszczał wówczas na pierwszy 
rok filozofii, urabiał w sobie pojęcia i za­
sady, czytał bardzo wiele, rozmyślał jeszcze 
więcej. Uczuciem raczej, niżeli rozsądkiem 
przechylał się bezwzględnie ku skrajnie li­
beralnym zasadom. Każda walka w imię bez­
względnej sprawiedliwości, w imię słusznych 
praw pokrzywdzonej jednostki, porywała go 
ku sobie. Mimo, że dotąd riio próbował swych

sił na szerszej arenie, czuł jednak, że sił 
tych sporo we krwi posiada.

Wśród rozmyślań zarzucił sam sobie, 
że' zachował się przed zakrystyą w obec 
młodych ludzi po żakowsku. Powinien był 
ich zmiażdżyć argumentami, których mu z pe­
wnością nie byłoby brakło. Znał przecież hi- 
storyn cywilizacji, dzieje rewolucji francu­
skiej, zasady soeyalizmu, studyował hasła, i 
ruchy kobiece, w Ameryce i Szwajcaryi. Zły 
był, że milczał i pozwolił pustym palkom 
naigrawać sio z losu dziewczęcia, zły był 
sam na siebie, że nie cisnął im z ironią 
w oczy:

— O wy mamuty, czyż nie czujecie, 
że stary przesąd i naiwna pleśń gnieżdżą się 
jeszcze w waszych pustych mózgownicach. 
Czytajcie coś więcej po nad kronikę i kalen­
darz, a może nie będziecie sio śmiali tak 
idyotyeznie z tego, co płaczu raczej godne 
jest, niżeli śmiechu.

Mimo chęci i woli w ciągu całej Mszy, 
staczał w duchu zażartą walkę o cześć i dobre 
imię Marynki Sabińskiej, nietyDo z gromadą 
prowincyonalnych gapiów, ale z każdym, 
ktoby w jego obecności odważył się kiedy­
kolwiek uwłaczyć „potępionej11.

Gdy Msza się skończyła i panie opu­
szczały kościół, Marynka przechodząc, po­
dała mu ręko i przemówiła parę słów zda­
wkowych.

Spojrzał je.j w oczy i uśmiechając się 
serdecznie, pomyślał:

— Czy ty wiesz dziewczyno, żeś ty Ma­
reszanka z domu? No, tak, Mareszanka...

A ona głośno na to:
— Będziesz u nas?
— Czemużby nie.
— Chciałabym cię o coś zapytać.
— Ależ i owszem. Służę każdej chwili.
Zapytała go po południu — ho oczy­

wiście zaraz po południu poszedł z matką i 
siostrą do pani Babińskiej — zapytała, R yby  
nie uczył jej chemii i fizyki.

Zgodził się i przez całe wakacye obja­
śniał jej zasady obu nauk.

Podczas jednej z lekeyj, gdy się prze­
konał, że Marynka posiada niezwykłe" zdol­
ności, rzekł:

— Masz umysł poehwytny i żywy, ła ­
two pojmujesz, a przy tem pamięć ci dopi­
suje. Są to dane uprawniające cię niewąt­
pliwie do korzystania z wyższych zakładów 
naukowych.

— Ach, jabym tak chciała!
— Nie łatwiejszego. Od przyszłego ro­

ku kobiety w Austryi będą posiadały wstęp 
na wydział medyczny i na  filozofię.

— Muszę zdać maturę.
— Jużeś ją  w połowie zdała, bo gorą­

co chcesz.
Dlaczego ją  zachęcał? Dziś rozumie le­

piej, niż wówczas, dlaczego. Aby walczyć sku­
tecznie z przesądami, trzeba do tej walki 
uzbroić się w siłę, czerpaną z głębi własne­
go uczucia i rozsądku. Marynię los skazał 
na walkę z przesądami, na  walkę wre wła­
snej obronie, więc powinna była posiąść ob­
szerną wiedzę i opanować uczucie, aby śmia­
ło zmierzyć się mogła z głupotą i nie odczuć 
upokorzenia, względnie odczuwszy, aby umiała 
się z niego otrząsnąć.

Z tych to czasów datował się u niego 
jakiś niepojęty i wiele uroku mający prze­
błysk gorącej dla dziewczęcia sympatyi. Wi­
dywał ją  chętnie, uczył chętnie, a nawet chę­
tnie wpatrywał się w jej ruchy i wsłuchiwał 
w dźwięki melodyjnego głosu.

Pierwsza miłość!...
Musiała jednak ta miłość niezbyt silne 

zapuścić w sercu jego korzenie, skoro za po­
wrotem w szeregi kolegów, zapomniał o dzie­
wczynie. W ir życia akademickiego porwał go 
w swe młodociane, serdeczne uściski i oszo­
łomił na lat kilka.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Dalsze obrady.

Z kolei przystąpiła Izba do dalszej czę­
ści porządku dziennego. Przyjęto wice t ra ­
ktat cłowy z Turcyą i ustawę o wybiciu mo­
net jubileuszowych, poczem wzięto pod obra­
dy wniosek p. U r l r ż a l a  o podwyższenie 
funduszu melioracyjnego z 4 na 8 milionów.

P. U d r ż a ł  motywując go, podnosił 
znaczenie tej sprawy nietylko dla rolnictwa, 
ląez także ze stanowiska ogólnie ekonomi­
cznego. Wspomożenie rolnictwa jest  obowiąz­
kiem Państwa.

W dyskusji zabrał między innymi głos 
także p. G e g  1 i ii s k i i dowodził, że Galicya 
jest  krajem, który bardziej, niż jakikolwiek 
inny, potrzebuje melioracyi. Twierdzenie p. 
Iro, jakoby cały fundusz melioracyjny po­
chłonęła Galicya, wygląda na kpiny. P ra ­
wdopodobnie p. Iro myślał o r. 1886, kie­
dy to Rząd zobowiązał się przeprowadzić, 
wszystkie melioracje w Galicyi i Tyrolu. 
Gdyby sie to było stało, Galicya byłaby się 
stała krajem gospodarczo-kulturalnym, w któ­
rym kapitał niósłby ogromne zyski. Niestety, 
do tego nie przyszło i odtąd nie przepro­
wadza się tam na seryo melioracyi, ale tyl­
ko prowadzi się łataninę, której wynikiem 
jest to, że kraj corocznie ponosi wielkie 
szkody. Dalej mówca podnosił braki Rad po­
wiatowych w sprawach melioracyjnych i żą­
dał wydania odpowiednich instrukcyj.

P . P l e i n e r  wystąpił przeciw odpowie­
dzi danej przez P. Ministra handlu na in ter­
pelac je  pp. Rychlika i Lichta, w sprawie 
kanału Dunaj-Odra. Jeżeli ustawy z r. .1901 
o drogach wodnych nie ma się przeprowa­
dzać, to wywołuje się słuszne twierdzenie, 
że przez ową ustawę urządzono sobie hum- 
bug z Tzby.

P. S t a n e k  wniósł rezolucje o utwo­
rzenie zapomogowego funduszu melioracyj­
nego, poczem posiedzenie przerwano.

Z komisyj i klubów.
Poln. Corr. donosi, że Prezydyum K o ­

ł a  p o l s k i e g o  miało wczoraj z P. Preze­
sem gabinetu dłuższą konferencyę w spra­
wach bieżącej polityki i gospodarczych.

Na zaproszenie p. Weisskichnera odbyła 
się wczoraj k o n f e r e n e y a  p r z e w o d n i ­
cz ą c y c h k 1 u b ó w, na której na życzenie 
barona Recka zastanawiano się nad tern, 
czy Izba ma być odroczoną, czy też odrocze­
nie jej nastąpi w ten sposób, że Przewodni­
czący zawiadomi posłów, iż o terminie na­
stępnego posiedzenia doniesie im pisemnie. 
To ostatnie rozwiązanie połączone byłoby z 
wypłacaniem dyet posłom przez całe lato. 
Na konferencyi przeważało zdanie, że sesya 
nie ma być odroczoną i że dyety przez lato 
mają być wypłacane. Przy tej sposobności 
poruszono myśl pauszalowania dyet przez cały 
rok i podniesiono, że wielu posłów z powodu 
zajęcia poselskiego nie może wykonywać swej 
pracy zawodowej, wskutek czego ponosi szkodę 
materyalną.

Prezydent Izby dr. Weisskirclmer przed­
łoży opinię konferencyi Rządowi.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  ukonstytuo­
wała się, wybrawszy przewodniczącym p. dr. 
Nietschego, k o m i s y a  zaś n a l e ż  y t o ś c i o -  
wa  p. Czajkowskiego.

Deutsclmationale Corr. donosi, że wczo­
raj odbyła się konfereneya p o s ł ó w  a g r a r ­
n y c h ,  na której uchwalono domagać się, 
aby ugoda z Węgrami odpowiadała interesom 
rolnictwa krajowego, gdyż partya agrarna 
tylko pod tym warunkiem będzie głosowała 
za ugodą.

C z e s k i e  s t r  o n n  i c t w o a g r a r n  e 
postanowiło wobec znanych zajść na posie­
dzeniu dnia, 22 b. m., na którem p. Mysli- 
vec nazwał p. Prasclika „szpiclem", a potem 
przeprosił jego i Izbę za tę obelgę, pod ża­
dnym warunkiem nie pozostać w jednym 
klubie z posłem Myślivcem.

W o l n y  p r  z e m y s ł  o w y Z w i ą z e k  
p o s e 1 s k i liczy obecnie po przystąpieniu zna­
cznej liczby posłów chrzęściańsko-sajwalnych 
86 członków. Spodziewają się dalszych zgło­
szeń. W jesieni odbędzie się ukonstytuowa­
nie się Związku, a aż do tego obowiązki prze­
wodniczącego pełnić będzie p. Dobernigg.

W i e d e ń .  Koło polskie odbyło onegdaj 
bankiet pożegnalny w restauracyi „ZumRied- 
hof“. Prezes JE . A b r  a h a m o w i c z bawi 
chwilowo w kraju i nie był obecny. Pierw­
szy toast wniósł wiceprezes D u l ę b a ,  na 
solidarność narodową Koła polskiego. Ks. 
P a s t o r  toastował na cześć prezesa Koła 
p. Abrahamowicza i obu PP. Ministrów pol­
skich. Dr. K o z ł o w s k i  toastował na cześć 
duchowieństwa. Odpowiedział mu toastem 
dziękczynnym ks. K o p y  c i ń s k i .  Dr.  M a ł a ­
c h o w s k i  toastował na cześć ludu polskie­
go. P. D o b i j a  na cześć wiceprezesa Sta­
rzyńskiego, p. M a ś l a n k a  na  ogólną zgo­
dę. l i r .  l)z  i ed  u sz  y c k i  wzniósł „kochajmy 
się", Obecnych było czterdziestu kilku po­
słów.

Polacy lo d  M i  j r u s H e i ,
(K o ln . Z tg. o zakupnio dóbr Modrzę).

K oln. Ztg. rozpacza z powodu przejścia 
dóbr Modrzę w ręce p. Biedermanna i do­
chodzi z tej przyczyny do wniosku, że dzi­
siejsze stosunki na kresach wschodnich nie 
dadzą się utrzymać.

Modrzę, obszaru 4.400 morgów, przy­
noszące 10.600 marek podatku, a 50.000 ma­
rek czystego dochodu, okazało się dla wła­
ścicieli (kilku spadkobierców) za mało ren­
towne i dlatego poszukiwali kupca. Naj­
pierw — opowiada Koln. Ztg. — ofiarowano 
owe dobra komisji kolonizacyjnej za cenę
2.800.000 marek, niestosunkowo wysoką w 
stosunku do rentowności. Zdaniem rzeczo­
znawców były te dobra warte niewięcej, jak
1.700.000 marek. — Komisya kolonizacyjna 
oświadczyła więc, że ich za żądaną cenę nie 
nabędzie.

W pół roku później nabył Modrzę pan 
Biedermann za cenę 2,200.000 marek, z czego 
wypłacono 600.000 m. w gotówce, resBę 
zaś zaintabulowano na hipotece.

Przedstawiwszy w ten sposób stan rze­
czy, Koln. Ztg. czuje się zaniepokojona prze- 
dewszystkiem „siłą nabywczą" Polaków. — 
P. Biedermann — sądzi cytowany organ — 
nie wchodziłby w taki interes, fdyby  nie 
miał pewnej nadziei odsprzedania dóbr 
Modrzę korzystnie dalej. A sprzedaż taka 
możliwa jest  jedynie dzięki temu, że Pola­
ków nauczyła walka o ziemię, żyć oszczędnie, 
a pracować jak  najenergiczniej z zastosowa­
niem najnowszych zdobyczy nauk gospodar­
czych. Tym sposobem mogą ponosić oni zna­
czne nawet ofiary materyalno dla utrzymania 
się na roli.

Do mniej pochlebnych wniosków do­
chodzi Koeln. Z tg . w swych uwagach o re­
prezentantach niemieckości na kresach wscho­
dnich. Zarzuca im przedewszystkiem, że z 
podeptaniem wszelkich interesów narodowych 
baczą tylko na to, aby wyzyskać jak  najko­
rzystniej dla siebie konjunktury danej chwi­
li. Antagonizm wobec Polaków milknie, gdy 
zdarzy się dobry z nimi zawrzeć interes. Cza­
sami — poprawia się niemiecki organ — 
trudno nawet robić im z tego powodu zarzut, 
faktem jednakże pozostaje, że niemiecka wiel­
ka posiadłość nie umie oprzeć się pokusom 
robienia dobrych interesów na szczególnych 
stosunkach, wśród jakich znajdują się kresy 
wschodnie.

Koln. Ztg. broni rząd przeciwko zarzu­
towi, jakoby on, wytworzywszy takie poło­
żenie, był temu winien. Państwo nie może 
przepłacać ziemi dla zdobycia jej Niemcom. 
W przeciwnym razie czyniłoby ono podarki 
jednostkom, a ogół narażałoby na olbrzymie 
straty. Łatwo wyobrazić sobie, co za dzikiej 
spekulacyi otworzonoby wrota, gdyby stało 
się wiadomem, że państwo płaci na kresach 
wschodnich każdą za ziemię cenę, jakiej od 
niego zażądają. Zamiast utrwalić stan posia­
dania, uczyniłoby się go przedmiotem handlu. 
W dzisiejszych stosunkach, — ciągnie cyto­
wany organ dalej — państwo nie może ni- 
czem przeszkodzić, aby w ręce polskie prze­
chodziła ziemia nawet w wypadkach, gdy 
państwo gotowe byłoby za wystawione na 
.sprzedaż dobra zapłacić wcale wygórowaną 
cenę.

Nietrudno domyślić się, do jakiego cały 
ten wywód zdąża wniosku. Zdaniem Koln. 
Ztg. nie pozostaje państwu nic innego, jak, 
korzystając ze swej mocy, ustawą o wywła­
szczeniu położyć kres anormalnym stosunkom, 
a przynajmniej przyznać sobie prawo uniewa­
żnienia zakupna ziemi, gdy ono wyda się pań­
stwu szkodliwem ze względu na interesy nie­
mieckie.

Cały więc streszczony artykuł nie jest 
niczein innem, jak tylko nową próbą wywar­
cia nacisku na rząd, by postarał się o wpro­
wadzenie w życie ustawy o wywłaszczeniu.

Nowy syllabus.
Syllabus (z greckiego od: sylainbano) jest 

to spis zdań (propozyeyj) wyjętych z różnych 
doktryn i teoryj, a potępionych przez Stoli­
cę św. Formuła kanoniczna potępienia po­
szczególnych zdań błędnych opiewa: S i t/tiis 
d izerit, guod.... etc. etc., anathema s it! .

świeżo wydany przez Riusa X. syllabus 
nie odnosi tej formuły do każdego z 65 zdań 
potępionych, lecz wymieniwszy je za porząd­
kiem, na wszystkie razem nakłada klątwę ko­
ścielną.

Większa cz|j§|j owych 65 zdań odnosi 
się do podstaw tradycyonalnych wiary chrzę­
ści ańskiej, tak, że potępić je  mogą i Kościo­
ły oderwane od Rzymu, jak grecki, ewangeli­
cki, anglikański i wiele Kościołów pro testan­
ckich. Syllabus potępia doktryny grup Boisy. 
Tyrella, Schella i ligi przeciw Indeksowi, 
jedtiom słowem — wszystkie katolickie błę­
dne teorye modernistyczno. Tych grup i ich 
teoryj syllabus nie wymienia szezgmiłowo, 
lecz potępia same tylko błędne zdania, bez 
podania nazwisk ich autorów.

Syllabus jest owocom długich, żmu­
dnych, wyczerpujących prac licznych konsul- 
torów św. Olficyum i inkwizytorów, którymi 
są kardynałowie: Rampolla, Seralino Vaimu- 
telli, Di Piętro, Gotti, Ferra ta , Respighi. 
Merry del Val. Steinhuber, Sogna i Vivos 
y Tuto. Praco i obrady takiego gremium od­
bywają się w najściślejszej tajemnicy. Win­
ny naruszenia tajemnicy podlega ekskomu­
nice, zastrzeżonej osobiście Papieżowi.

Do Pol. Corr. donoszą z Rzymu :
Nie ulega wątpliwości, że wydań i |  n o ­

wego syllabusu przyspieszono zostało wiel­
ki om wrażeniem, jakie wywołała wiadomość 
o powstaniu tajnej międzynarodowej ligi ka­
tolickiej. Wymownym dowodem, że tak jest 
istotnie, są umieszczone na czele 65 artykułów 
zdania odnoszące się do t. zw. Indeksu. Zwo­
lennicy „nowożytnego katolicyzmu" we Wło­
szech sami przyznają, żo ostrze owych, zdań 
przeciwko nim jest skierowane, nie tając zre­
sztą zdziwienia z powodu, iż tym właśnie 
zdaniom dano pierwszeństwo przed innumi. 
które dotykają wprost wiary i podstaw Ko­
ścioła. Świadczy to, powszeehnem zdaniem, — 
iż główną troską Watykanu jest obecnie po­
hamowanie ruchu „nowożytnego" wśród ka­
tolików.

W kołach watykańskich zwracają uwa­
gę na to, że przeważna liczba zdań ojdożo- 
żonych kondemnatą w nowym syllabusio zo­
stała już przedtem potępiona. Syllabus zwró­
cony głównie przeciwko pismom zagrani­
cznych modernistów (szkoły Byrella i Doisye- 
g o ) pozostawia jednak otwartą furtkę każde­
mu, kto w milczeniu do uległości nakazanej 
przepisami chce powrócić w sposób niczein 
nie urażający autorskiej ambieyi. Na przy­
szłość jednakże wiedzieć będą katolicy, iż 
trwając w błędach, narażają się na ciężkie ka­
ry kościelne.

Rzeczą było konieczną — wyraził sie 
miał jeden z kardynałów, który w pracach
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(Giąg dalszy).

A tymczasem Lysel, tocząc się po uli­
cy w car  z błyskawiczną szybkością, myślał: 

„Gdzie się podziały te czasy, w których 
artyści, ludzie poczciwi i bezinteresowni żyli 
i umierali na  swoim partykularzu, będąc or­
ganistami w kościele, w którym icli chrzczo­
no, obok cmentarza, który przyjął ich szczą­
tki, tworząc z radością i nie myśląc o tein 
jaki będzie los i cl i utworów, które pozosta­
wili w spadku potomności jako rzeczy, o któ­
rych wspominać nie warto, nieznając nawet 
nazwy dolarów, które się gromadzi robiąc 
konkurencję  uczonym małpom? Gdzie są te 
czasy, w których oni pozostawali w biedzie, 
bez żUdnych innych potrzeb prócz tej, aby 
swój geniusz zadowolnić, bez innych pra­
gnień, tylko aby dać się słyszeć kilku wy­
trawnym, myślącym duszom ? O, starzy mi­
strzowie, których dzieła zwolna się odnaj­
duje a których nazwiska, a nie usiłowania 
zaginęły, wy, którzy nie posiedliśeie wdzię­
czności ludzkiej a mieliście tylko prace, wy 
wszyscy, których bezimienna sława zatraca 
się w sławie naszej tegoezesnej błyskotliwej, 
kto nam zwróci waszą niewinność, waszą 
prostotę? One były źródłem waszego geniu­

szu : co byście byli zrobili będąc zmuszeni 
żyć tak samo, jak m y"?

Rozumując w ten sposób, dojechał do 
rogu trzydziestej trzeciej ulicy. Wysiadł i 
wrócił do hotelu Waldorf, gdzie zajmował 
pokój na jedenastem piętrze. List Ireny, list 
tak bardzo oczekiwany, nadszedł nareszcie. 
Otworzył go z wybuchem radośc i: miał to 
być list ostatni, ten, który poprzedzał już 
tylko o dni kilka błogosławioną chwilę po­
wrotu. Oto co zawierał:

„Z Asyżu, czwartek.
„Piszę, do ciebie po raz ostatni mój 

drogi przyjacielu. Skoro dostaniesz te kartki, 
będziesz w przededniu wyjazdu z ziemi ame­
rykańskiej. Ociągałam się do tej pory z po­
wiedzeniem tobie tego. co mnie tyle kosztu­
je — a co jednakże musi być powiedzia­
n e :  obawiałam sie dodać jeszcze jedną nową 
troskę ciężką do zmęczenia i wyczerpania, ja ­
kie przejawiało się w twoicli listach; stara­
łam się przyzwyczaić ciebie zwolna, za po­
mocą rzadkich listów moich, abyś się obcho­
dził bezemnie. Ale godzina powrotu się zbli­
ża, nie mogę ociągać się dłużej. Mój dobry, 
wierny przyjacielu, przebacz mi! Nie będę 
oczekiwać ciebie w Paryżu, jak się tego spo­
dziewałeś, nie otrzymasz depeszy, o którą 
mnie prosiłeś. Do tej chwili, w której kre­
ślę te słowa, pozostawaliśmy zjednoczeni po­
mimo oddalenia; skoro będziesz to czytał, 
ukochany mój, będziemy rozdzieleni, czemś 
hardziej nieubłaganem niż przestrzeń. Opu­
szczę to miasto: nie mówię ci gdzie będę, 
i błagam, nie staraj sie dowiedzieć. Wiedz 
tylko, że podróż nasza przeciągnie się jesz­
cze długo. Wrócę dopiero wtedy, gdy będę 
przypuszczać, że jesteś mężniejszy na zmar­
twienie, pocieszony wpływem czasu, przeko­
nany, za pomocą refleksji, że działam dla 
wspólnego naszego dobra; nie wrócę, póki 
nie uczuję się sama dość silna, aby spotkać 
sie z tobą bez wzruszenia — jeżeli się spo­
tkamy. Dodaję, że wszystko to było umówio­

ne wspólnie z moim mężem, którego współ­
udział jest  nieodzowny w moich zamiarach; 
wiele cierpiał z naszej winy: nigdybym się 
tego nie domyśliła, do tego stopnia oblicze 
jego i słowa potrafią ukryć tajemnice serca, 
gdybyśmy nie byli doszli oboje, różnemi dro­
gami, do tej samej ostateczności: to znaczy, 
do koniecznej potrzeby zmiany naszego życia, 
aby je utrwalić na zasadach prawdy. Znasz 
moje powody, po co mam je powtarzać? z 
pewnością nie zapomniałeś niczego z naszych 
rozmów. Myślisz o tern z boleścią, jestem 
pewna: powodowany choćby twojem cierpie­
niem, przyznasz narzucającą się, nieodzowną 
konieczność powodów, którym ulegam. Będzie 
to dla ciebie, tak samo jak było dla mnie, 
początkiem pociechy: nic nie uspokaja wię­
cej naszych buntów, jak poczucie „konieczno­
ści" ; nasza egoistyczna wola broni się, ka­
pitulując.

„Czytając te kartk i,  mój przyjacielu, 
wiem, że obrzucisz mnie wymówkami. Znaj­
dujesz, że jestem nikczemna. Myślisz o tern 
wszystkiem cośmy z wielkim trudem zdobyli 
na sobie samych i na życiu, o naszej energii, 
z którą zwalczaliśmy nieprzyjazne warunki, 
o tajemnych poświęceniach, któremi opłaci­
liśmy nasze przywiązanie. Wyrzucasz mi nie­
wdzięczność nie mogąc mnie oskarżyć o nie­
stałość. Wyrzucasz mi, że źle się odwdzięczam 
za twoją długą wierność, za twoją czułość, 
za głęboką miłość, którą mi okazywałeś przez 
lat tyle. Nie potępiaj mnie! Długo, — bar­
dzo długo opierałam się wewnętrznemu po­
pędowi, który zwyciężył nareszcie. Jeżeli prze­
bywałam okres upojenia, ten okres, w którym 
wzrok zmęczony nie odróżnia już realnej stro­
ny rzeczy, od dawna już z bolesnem jasno­
widzeniem widzę nas oboje nurzających się 
w błędzie i k łamstwie: w błędzie, tak, mój 
drogi, w błędnem przekonaniu, że można bez­
karnie narzucić swoją własną reguło w miło­
ści, zamiast uznać te, w której doświadczenie 
całych wieków miłość uwięziło; a kłamstwo,

a raczej długi szereg kłamstw, których ogni­
wa mnoży ten właśnie błąd zasadniczy. Nie 
mogę się już dać oszukiwać wyszukanymi ar­
gumentami, które serce wywołuje, aby uspra­
wiedliwić swoją słabość, żaden soiizmat nie 
może mnie już w błąd wprowadzić. Dlatego 
żegnam ciebie. Ta prawda, którą nie dość 
lubisz, zalewa mnie swoim blaskiem : żadne 
najbardziej wymowne wyrazy nie potrafiłyby 
już zaćmić jej ani przygłuszyć. Rozkaz jej 
brzmi mi w uszach: potęgę tych rozkazów 
pojmiesz łatwo, biorąc miarę z cierpienia, 
jakie ci zadaję, będąc im posłuszna!

„Nie sądź jednak, drogi mój, że wy­
rzekam się naszej przeszłości. Nic mam ża­
dnych wyrzutów sumienia: nie potrzebujemy 
ich mieć. Myślę z nieopisaną słodyczą o po­
rozumieniu serc naszych, tak blizkicln a tak 
oddalonych od siebie, tak stworzonych, aby 
stanowić jedno, które nie przestaną być zje­
dnoczone tylko z tego powodu, że jusze te 
wyrazy, a ty je będziesz czytał. Tak było i 
było dobrze. Gdyby można żyć przeszłością 
po raz drugi, nie zmieniłaby™ w niej ani 
jednego rysu. Tak. mam tę dumę, że nie 
chciałabym nic zmienić w noszom  życiu. J e ­
żeli się posiada to, co daliśmy jedno drugie­
mu wbrew tylu przeszkodom, widzi się jioza so­
bą tylko piękność i światło. Ale, aby zostać 
na tej drodze, potrzeba siły młodości i jej 
niezastanowienia. Zbliżam się do wieku, w 
którym kobieta jest. tylko matką, w którym 
ujrzę moją córko rozpoczynającą życie miło­
ści. Ach! wiem dobrze, jak jej tego życzę! 
I jestem w tym wieku, w którym się ma pra­
gnienie światła i harmonii: słyszę dysonaii.se 
niedostępne dawniej dla mego ucha, rozró­
żniam odcienia, których dawniej oczy moje 
nie dostrzegały. Dlatego piszę ci to wszyst- 
tko i znikam na czas jakiś z twego życia".

(Ciąg dalszy nastąpi).
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komisyi dla wygotowania syllabusu ustano­
wionej brał udział — ażeby z pośród ucze­
stników ruchu „nowożytnego-1 Kościół, choć­
by przy użyciu całej swej mocy tych wyłą­
czył, którzy okazują sie szczególnie oporny­
mi i uporem swoim innych wiodą ku zgu­
bie. Pole krytyki historycznej jest tak roz­
ległe, że, aby ją  uprawiać, nie jest rzeczą 
konieczną, wchodzić w konflikt z Kościołem.

O sscrm tore Romano, omawiając sylla- 
bus, wykazuje, że potępione obecnie nowo­
żytne tezy, nie są niczem innem, jak odro­
dzeniem się dawnych herezyj w nowej po­
staci. Huta i próżność zdobyły się na to tyl­
ko, iż nowy płaszcz narzucony został sta­
rym błędom, potępionym przez koncylia, bulle 
dogmatyczne, dekrety św. Officiura.

Nowoczesny reformizm stoi nawet ni­
żej od dawnego, jako obłudny, tchórzliwy 
krętacz, który usiłuje zataić swą przewro­
tność, aby ujść jawnego potępienia. T em za- 
służeniej spotyka go ono w nowym sylla- 
busie.

Dość przejrzeć szereg 65 zdań potę­
pionych — kończy wspomniany organ — by 
przyjść do przekonania, że nie idzie tu by­
najmniej o dozwoloną różnicę przekonań nau­
kowych, lecz o istotę samej nauki, zagrożoną 
dziś nie mniej przez reformistów, jak ongi przez 
socynianów i innych heretyków. Idea chrze- 
ściańska musi z całą stanowczością odeprzeć 
te zakusy i musi się je potępić przez pamięć 
na P iotra  św., któremu Zbawiciel poruczył 
władzę nad Kościołem.

Z pad berła rossyjskie*}Q.
Kraje, pozostające we władaniu cara 

Mikołaja II., nie nastręczają obecnie mate- 
ryału do wielu uwag, a co charakterysty- 
czniejsze: do nowych uwag. Mimo wszelkie 
misye zwolenników reform i agitatorów wy­
wrotowych, pozostało wszystko po staremu.

B i u r o k r a c y a  r e a k c y j n a  święci z 
dniem każdym widoczniejsze tryumfy, a za­
barwiona w Królestwie Polskiem i guber­
niach kresowych typowo rossyjskim szowi­
nizmem, tern dotkliwiej daje się we znaki 
miejscowej ludności. Rozmaici dygnitarze za­
łatwiają obecnie swoje rachunki nie tyle mo­
że z ludźmi, co ze wstrętną im ideą konsty­
tucjonalizmu, z całą pasyą więc i rozkoszą 
gnębią te wszystkie wolnościowe objawy, 
wobec których w ciągu kilkunastu miesięcy 
złudnych rojeń i marzeń, musieli niejedno­
krotnie kapitulować. Działalność ta posiada 
w wielu wypadkach wszystkie cechy najzwy­
klejszej roboty prowokatorskiej, mimo to lu­
dność — zwłaszcza w Królestwie Polskiem — 
z bezprzykładną wprost cierpliwością znosi 
wszelkie dociski, nie da się wyprowadzić z 
z tyle niewygodnej biurokratom starego au­
toramentu równowagi.

Biurokracya pragnęłaby za wszelką ce­
nę zdobyć nowy m ateryał dowodowy, stwier­
dzający rewolucyjne usposobienie polskiego 
społeczeństwa i co za tern idzie konieczność 
stosowania nadzwyczajnych zabiegów leczni­
czych; pomaga jej z całem zamiłowaniem 
w drażnieniu dumy narodowej Związek istin- 
no russlcich patryotów „nadwiślańskich"; or­
gany ich prasy trąbią bezustannie o powsta­
niu polskiem, o zamiarach Polaków zawła­
dnięcia całą Rossyą „od morza do morza", 
nie wywołuje jednak to wszystko najmniej­
szego e fek tu : królestwo Polskie, przetrawio­
ne i przygotowane odpowiednio, z powagą i 
spokojem pracuje na rozmaitych polach dzia­
łalności społecznej, zdobywając realne pod­
stawy dla dobrobytu ekonomicznego i moral­
nego. Oświata narodowa zatacza tutaj coraz 
szersze k rę g i ; zrzeszają się wszelkie zawody 
i cechy; powstają coraz liczniejsze stowarzy­
szenia kulturalne.

Obok biurokracji s tarą jest  a n a r c h i a .  
Zwolennicy rozbojów i samosądów wpadli w 
nowy paroksyzm szału: nie ma dnia bez sze­
regu krwawych zbrodni w rozmaitych pań­
stwa zakątkach; co chwila dowiadujemy się 
o nowych rabunkach kas państwowych i pry­
watnych, a ile przy takiej robocie pada olia- 
rą istnień ludzkich niewinnych, Bóg jeden 
wie tylko. W Królestwie Ł ó d ź  pławi się 
ciągle w zamęcie i anarchii, grożącej kom­
pletną ru iną temu świetnemu do niedawna 
jeszcze centrum przemysłowemu. Czyjaś zbro­
dnicza ręka wichrzy tu ciągle i mąci, wytrą­
cając z zakresu polskich zdobyczy handlo­
wych coraz to nowy rynek zbytu. A obała- 
muceni robotnicy dają się łowić na plewy, 
pomagając bezwiednie w zbrodni spełnianej 
na ich własnej skórze.

Łódź oddaje się polityce, strejkujc bez­
ustannie, bawi się w mordercze walki par­
tyjne, gdy tymczasem ktoś trzeci korzysta 
z podsycanego zręcznie zaognienia stosunków 
między pracodawcami a robotnikami. Palcem 
wskazywać nie potrzebujemy: wszyscy wiedzą 
aż nadto dobrze, komu tak bardzo zależy na 
upadku przemysłu fabrycznego w Królestwie 
Polskiem.

G o r ą c z k a  w y b o r c z a  nie owładnęła 
jeszcze u m ysłam i: wprawdzie zarzucono już 
nierozsądne hasło bojkotowania trzeciej Du­

my, lecz cała praca nie wychyliła sio dotąd
ze sfery przygotowawczej. W K r ó l e s t w i e  
przejdą najprawdopodobniej wszędzie przed­
stawiciele koncentracji narodowej. Koncen- 
tracya lewicy z niefortunną t. zw. partyą po­
stępową oczekiwać może z góry nowego po­
gromu. W g u b e r  n  i a c h u k r a i n n y c h na­
stąpił już podobno blok ziemian Polaków z 
ziemiaństwem rossyjskiem, można więc spo­
dziewać się, że posłowie z tych prowincyj 
wypełnią choć w pewnej części luki, spowo­
dowane ostatnim „ukazem" w szeregach po­
selskich z Królestwa Polskiego. Powołane 
niedawno do życia nowe stronnictwo w gu -  
b e r n i a c h l i t e w s k o -  ru s k i c l i , prawdo­
podobnie odegra również w najnowszej kam­
panii wyborczej wybitną rolę.

P kticrb iirsla ja  Wiedomosti przychodzą 
do przekonania, że p r a c ę  o k o ł o  „ n o w e ­
go  u s t r o j u "  R o s s y  i ,  należy zacząć na 
nowo od fundamentów, zburzywszy uprzednio 
to wszystko, co dotychczas zrobiono.

„Jedna i druga strona zapewnia tylko, 
że korzj'sta ze środków, które jej dają w rę ­
ce nowe prawa zasadnicze. W gruncie zaś 
rzeczy wszyscy korzystają z dawnych środ­
ków i dawnej broni. P raw  zasadniczych nie 
uznaje ani społeczeństwo, ani rząd. Społe­
czeństwo dowiodło to całą. swą taktyką pier­
wszej i drugiej Dumy, aż do odezwy wybor­
skiej: rząd — wszystkiemi zarządzeniami swo- 
jemi, aż do nowego prawa wyborczego włą­
cznie. 1 jeżeli, w chwili największego nie­
bezpieczeństwa, społeczeństwo chwyta się 
praw z dnia 5 marca, jak tonący chwyta się 
brzytwy; jeżeli z drugiej strony, i władza 
powołuje się na nie, odpierając ciosy wro­
ga, — to czyż można nadawać temu powa­
żne znaczenie? Praw a z dnia 5 marca, wi­
docznie przekwitły, zanim zdołały rozkwi­
tnąć".

Zająwszy taki niespodziewany punkt wi­
dzenia, Piete-rburnkija Wiecloinodi, gotowe 
są przyznać, że obie „strony" mają słuszność, 
jako strony wojujące: „Walcząc z rzekomo 
reakcyjnym gabinetem, społeczeństwo na po­
zór miało słuszność; ale i władza miała pra­
wo przeciwstawiać taki gabinet rewolucyj­
nej Dumie. Słusznie liczyło społeczeństwo w 
tej walce na poparcie ludu, — lecz jeszcze 
słuszniej oparła się władza w tej walce na 
wojsku i na zorganizowanych żywiołach spo­
łecznych, które postawiły sobie jako cel kontr- 
rewolucyg (Związek narodu rossyjskiego)".

Dziennik ks. Uchtomskiego przychodzi 
ostatecznie do wniosku, że teraz należy się 
zająć nio „zburzeniem jednego z frontonów", 
jak to zrobiono 16 czerwca, lecz „zburze­
niem" całego gmachu i zbudowaniem no­
wego : „Należy na nowo zacząć budowę na­
szej konstytucyi, oczywiście nie według sta­
rego typu i nie przy pomocy starych środ­
ków. Budowa musi być prowadzona od fun­
damentu, a w budowie tej powinno wziąć 
jak najczynniejszy udział społeczeństwo ros­
y js k ie " .

Jak  zapewniają dzienniki petersburskie, 
nadchodzące z Rossyi wiadomości o d z i a ­
ł a l n o ś c i  r z ą d o w y c h  k o m i s y j r  o 1- 
n y c h ,  n i e  u s p r a w i e d l i w i a j ą  n a d z i e i ,  
j]a k i e  p o k ł a d a n o  w t y c h  i n  s t  y t  u- 
c y a c h .  Same kom isje  uznają, że działalność 
ich jest  niezbyt owocna i wielu prezesów ko- 
misyj uważało za swój obowiązek zawiado­
mić o tein władze centralne. Jako na naj­
bardziej niefortunne warunki, komisye zwra­
cają uwagę na mnóstwo krępujących formal­
ności, utrudniających ich działalność, jako 
też na niedogodności wynikające z żądania, 
aby przy sprzedaży włościanom gruntów nie 
odstępowano od ustanowionych dla każdej 
miejscowości norm. To ostatnie żądanie zu­
pełnie nieraz uniemożliwia komisjom urze­
czywistnienie nowego bezpośredniego zadania.

Dla ilustracja słów powyższych Birze- 
w yja Wiedomosti powołują się między innemi 
na taki przykład: W jednej z gnbernii środ­
kowych Rossyi posiadacz większej własności 
zgodził sio sprzedać swój majątek włościa­
nom dwóch sąsiednich w s i : obie strony umó­
wiły się o ceny i inne warunki sprzedaży. 
Prezes komisyi rolnej, będący jednocześnie 
prezesem zarządu ziemskiego, ze swej strony 
wszelkimi sposobami przyczyniał się do po­
rozumienia. Miało się dostać coś i ziemstwu, 
ponieważ obywatel ów, oddawał dwór i część 
gruntów bezinteresownie ziemstwu na zało­
żenie szkoły rolniczej. Wszystko zdawało się 
być załatwionem, okazało się jednak, że przy 
parcelacji sprzedawanej włościanom ziemi 
w jednej wiosce przypada na dusze 4 i pół 
dzies., a w drugiej — nieco mniej od 5 
dzies. Tymczasem normy dla tych miejsco­
wości (na jakich  bank włościański został upo­
ważniony do wydawania pożyczek na  na­
bywane grunta) określono na 4 dzies. In ­
nych włościan pragnących nabyć grunta, w 
najbliższej okolicy niema, reszty gruntów 
niema komu sprzedać, zostawić zaś sobie nie­
wielkiej części majątku, obecny właściciel 
nie chce. W celu załatwienia tej sprawy pre­
zes komisyi rolnej jodzie do Petersburga i 
dowodzi, że już za rok, żądana norma, wo­
bec naturalnego przyrostu, nie będzie prze­
kroczona. Zabiegają też energicznie i wło­
ścianie, ale ustanowiona przez ministerstwo

zasada, jes t  niewzruszoną twierdzą, przed 
którą muszą ustąpić wszystkie wymagania 
życia. Tranzakcya nie mogła dojść do skutku. 
Podobnych przykładów było już bardzo wielo 
od czasu powstania rządowych koraisjj ro l­
nych.

Lirów , ,?/ lipca.

— Kalendarz.
0 z w a r to k (25 lipca):
Jakólia ap. — Mirosława. — Prokła m. 
Wschód słońca o godzinie SAB rano, za­

chód słońca o godzinie '7*15 po południu.

— Tegoroczne wielkie manewry a r­
mii anstryaclacj odbędą się we wrześniu w 
Karyntyi. Najj. Pan, który weźmie w nich u- 
dział, zamieszka na czas manewrów w starym 
zamku książąt karyntyjskich w Celowcu, Na­
stępca Tronu Najd. Arcyksiąże Franciszek Fer­
dynand w willi Schreinera w St. Yeit nad rze­
ką Glau, a Najd. Arcyksiążęta Fryderyk i Le­
opold Salwator w pałacu arcybiskupim. Ocho­
tniczy oddział automobilistów weźmie po raz 
drugi udział w manewrach tegorocznych.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łac. Odznaczony exposito- 
rio canonicali ks. Antoni Sebesteny, proboszcz 
w Joseffalva. Konkurs rozpisano na Rawę ru­
ską i Uście zielone z terminem do 5 września. 
Eekolckcye kapłańskie trzydniowe odbędą sic 
w Worocheie pod przewodnictwem P. T. ks. K. 
Mazura, spirytualnego seminaryum w Tarnowie. 
Rozpoczną się 26 sierpnia wieczorem. Zgłosze­
nia przyjmuje zarząd domu księży w Wo- 
rochcie.

Dyecezya krakowska. Notarynszem deka­
natu wielickiego zamianowany ks. Franciszek 
Kamski, proboszcz w Bierzanowie. Instytucje na 
probostwo w Gierałtowicach otrzymał ks. Fran­
ciszek Wala. wikaryusz w Białej. Prezente na 
probostwo w Bobrku otrzymał ks. Wojciech 
Rybak, administrator tamże. Przeorem 00. Cy­
stersów w Mogile wybrany O. Teodor Starzyk. 
Przeznaczony na wikaryusza do Białej z dniem 
1 sierpnia ks. dr. Adolf Włodek. Przełożoną 
PP. Urszulanek wybrana S. Marya Stanisława 
Sułkowska. Święcenia kapłańskie otrzymali 
z rąk ks. biskupa A. Nowaka następujący alu­
mni seminaryum dyecezyalnego: Jan Bednar­
czyk, Wojciech Bylicki, Teodor Czaputa, Jakób 
Fijałek, Władysław Galus, Wojciech Kamusiń- 
ski, Stanisław Kluska, Tadeusz Kruszyński, 
Józef Małysiak, Bogdan Niemezewski, Jan Or­
kisz, Andrzej Szepieniec, Władysław Wiktor 
Wojtowicz.

Dyecezya przemyska obrz. łac. Zamiano­
wani : Ks. Leon Ziębka, dotychczasowy admi­
nistrator w Lubeni, administratorem w Ostro­
wie; ks. Julian Beigert, wikary w Żmigrodzie 
nowym, administratorem tamże. Konkurs z ter­
minem do 31 sierpnia rozpisano na probostwa 
w Ostrowie i Żmigrodzie nowym. Prozentę 
otrzymali: ks. Adolf Majewicz, wikary w Sło­
ninie, na probostwo w Turzy; ks. Baraniewski, 
wikary w Ryclicicaeh, na probostwo w Sta- 
szkówce.

— Z Uniwersytetu. P. Hirsz Herstein, 
kandydat adwokatury, rodom z Krakowa, otrzy­
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw.

—  Rada miasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorom w sali ratuszowej.

— Z wystawy przyrodniczo - lekar­
skiej. Od piątku począwszy, przez piątek, so­
botę i niedzielę zniża komitet cenę wstępu na 
wystawę na 20 hal.

Cena losów wystawowych zniżoną została 
na 50 hal., cena katalogów zaś na 10 hal.

W niedziele, d. 28 b. m., odbędzie sio 
uroczyste zamknięcie wystawy, którego program 
wkrótce zostanie ogłoszony. Uroczystość zakoń­
czy wielki festyn na wzgórzu stryjskiem, uroz­
maicony wieloma niesydziaukwni.

Komitet dyrckcyjny wzywa pp. wysta­
wców, ażeby od poniedziałku, 29 b. m. po­
cząwszy, w przeciągu tygodnia przedmioty 
przez się. wystawione pozabierali, gdyż w ra­
zie przeciwnym — według regulaminu wysta­
wy — przedmioty, przez wystawców nieode­
brane, przypadną na rzecz komitetu.

Również przypomina komitet postanowie­
nie regulaminu, według którego za wszelkie 
niewyrównano należytośei gwarantują pp. wy­
stawcy swymi wystawionymi przedmiotami.

— Docent dr. Go ii ku złożył w Towa­
rzystwie lekarzy galicyjskich dwieście koron 
na fundusz wdów i sierót po lekarzach, za­
miast urządzania przyjęcia u siebie.

— Korespondencja członków Zjazdu 
przyrodników i lekarzy. Do wielu człon­
ków7 Zjazdu nadeszły listy i znajdują się wr 
głów nem Biurze Zjazdu w Muzeum przemy­
słowym przy ul. Hetmańskiej, gdzie odebrać 
je można u portyera.

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 sierpnia b. r. zaprowadza dyrokeya poczt i

telegrafów w miejscowości Siedlanka, należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Kol­
buszowej, składnicę pocztową ze zwykłym za­
kresem czynności.

— Mianowania. Na klinice chorób we- 
wnętrznych Uniwersytetu Jagiellońskiego zo­
stali zamianowani od 1 października b. r. dr. 
Piotr Korolewicz, dotychczasowy demonstrator, 
asystentem i dr. Stanisław Łapiński, dotych­
czasowy elew7, demonstratorem tejże kliniki.

— Z »Sokoła Macierzy® otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą o umieszczenie:

Polskie Towarzystwo gimnastyczne „So­
kół Macierz" wre Lwowie składa niniejszem pu­
bliczne podziękowanie całemu społeczeństwu pol­
skiemu, odczuwającemu nasze cele i ideały na­
rodowy, jakoteż całemu Sokolstwu polskiemu 
za ich współudział w jubileuszu 40-Iecia So­
kolstwa polskiego — nadto poszczególnym To- 
wrarzystwom: „Gwiazda", „Skała", „Ochotnicza 
straż ogniowa", „Sokół", „Lutnia", „Echo", 
chórów: akademickiego i teclraickiego, „Towa­
rzystwu muzycznemu" i wszystkim osobom, któ­
re przyczyniły się swoją pomocą w dniach zlo­
towych do powodzenia w7 jakimkolwiek kierun­
ku, — staropolskiem „Bóg zapłać". D r. K a ­
zim ierz C zarnik, prezes. F . Czaykowski, se­
kretarz.

— Kurs dla dezynfektorów, urządzo­
ny przez fizyka miejskiego dr. Legeżyńskiego, 
odbywa sio obecnie we Lwowie przy udziale 
15 uczestników, przysłanych z rozmaitych gmin 
galicyjskich i 105 żandarmów. Wykłady wy­
głasza dr. Legcżyński w7 sali odczytowyj na 
wystawie liygienicznej. Wykładom tym, prze­
platanym wielu doświadczeniami z bakteryami, 
pomimo niesprzyjającej pogody, przysłuchuje 
sio liczna publiczność.

Egzamin dezynfektorów odbędzie się 
dzisiaj.

— Statystyka śmiertelności we Lwo­
wie. W pierwszej połowie b. m. zmarło we 
Lwowie osób ogółem 176, z tego wskutek gru­
źlicy 52, zapalenia płuc 15, wady serca 13, 
chorób mózgowych 7, chorób kiszkowych 25, 
raka 7, chorób nerkowych 2, tyfusu 1, gorączki 
połogowej 1, dyfteryi 1, tężca 1, szkarlatyny 
1, nwiądu starczego 24, samobójstwa przez rzu­
cenie się na bruk 1, samobójstwa przez powie­
szenie 1, przypadkowej śmierci przez postrzał 
w głowę 1, braku sił żywotnych 9, poro­
nień 14.

— Zarząd Zakładu kąpielowego św. 
Anny (ul. Akademicka 10) donosi, że łaźnia 
parowa oraz kąpiele rzymsko-iryjskie, po prze­
prowadzeniu gruntownej restauracyi, napowrót 
otwarte zostaną w piątek, 26 b. m. Zarząd 
przeprowadził rozmaite rekonstrukcje i ulep­
szenia, które zostaną niewątpliwie przychylnie 
przyjęte przez amatorów łaźni parowej.

—  Rekolekcje dla kapłanów odbędą 
się w rezydencji 00 . Jezuitów w7 Czerniowcach 
od 19 sierpnia wieczorem do 28 sierpnia ra­
no. Zgłoszenia przyjmuje ks. superior 00 . Je ­
zuitów, Czerniowee, plac Ferdynanda 1. 18.

— Zaręczyny. Onegdaj odbyły się w 
Lubieniu wielkim zaręczyny panny Maryi br. 
Brunickiej, córki Adolfa i Maryi z lir. Walli- 
sów br. Brunic-kich z p. Aleksandrem br. Wo- 
dzickim, synem JE. Antoniego i śp. Ludwiki 
z Żurowskich lir. Wodzickich.

— Egzamin dojrzałości kobiet w gi­
mnazjum św. Anny w Krakowie odbył się w 
czasie od 10 do 15 z. m. Z prywatnej śre­
dniej szkoły żeńskiej przy ulicy Wolskiej zo­
stały uznane za dojrzałe: Fryderyka Ameise- 
nówna (z odzn.), Elżbieta Buzkówna, Marya 
Epsteinówna (z odzn.), Karolina Griinberżanka, 
Laura Herschthalówna, Laura Kaufmannówna 
(z odzn.), Zofia Kaufmannówna, Helena Ko- 
sehesówna, Matylda Merdingerówna (z odzn.), 
Zofia Morozewiczówna, Fanni Schnitzerówna, 
Ernestyna Silbersteinówna. Z obcych eksterni­
stek : Zipie Bciglówna, Marya Dłuska (z odz.), 
Marya Estreieherówna (z odz.), Marya Jędrze- 
jewiczówna (z odzn.), Ckaje Heckerówna, Róża 
Pinelcsówna (z odzn.), Helena Rosenbachówna, 
Lucja Rekiertówna.

Ośmiu eksternistkom pozwolono poprawić 
egzamin z jednego przedmiotu po feryach, re- 
probowano na rok 10, odstąpiło wśród egza­
minu ustnego 5.

A  Tajemnicze morderstwo. Docho­
dzenia, prowadzone przez żandarmeryę w spra­
wie tajemniczej śmierci 16-letniego Barischa. 
którego zwłoki — jak to już swego czasu do­
nieśliśmy — znaleziono na gościńcu żółkie­
wskim w pobliżu Malechowa, stwierdziły, że 
Bariach uległ śmiertelnemu przejechaniu przez 
wóz, upadłszy z niego podczas drzemki.

A  Do mieszkania p. Tadeusza Jawor- 
czykowskiego, zamieszkałego przy ul. Cytade.l- 
nej, włamał się wczoraj w nocy jakiś rzezi­
mieszek i skradł znaczną ilość garderoby.

A  Znaczna kradzież. Do mieszkania 
p. Wasilkowskiej, znajdującego się w realności 
przy ul. Piekarskiej 1. 86 na I. piętrze, wła­
mali się. onegdaj w nocy jacyś złodzieje i 
splondrowali całe mieszkanie. Z kosztowności 
zabrali złodzieje przeważnie złoto. Szkoda jest 
znaczna. Wysokości jej trudno na razie ozna­
czyć, gdyż poszkodowana p. Wasilkowska ba­
wi obecnie w Zakopanem.
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A  Schwytany na gorącym uczynku.

' .Jan Pawlik, praktykant z księgarni p. Alten- 
berga, wysłany został wczoraj po południu na 
filie pocztową przy ul. Wałowej, celem nada­
nia przekazu na 1.000 kor. Grdy jednak przy 
okienku nadawezein zabrakło urzędnikowi znacz­
ków pocztowych, Pawlik schowawszy banknot 
do kieszeni, udał się do pobliskiej trafiki ce­
lem ich zakupna. W ślad za nim wszedł do 
tej trafiki także jakiś elegancko ubrany męż­
czyzna, który, w chwili gdy Pawlik zajęty był 
kupowaniem marek, wyciągnął mu z kieszeni 
banknot i wyszedł na ulice.

Pawlik spostrzegł jednak kradzież i przy 
pomocy przechodniów przytrzymał złodzieja.

Jest nim Ignacy Briihl i był dawniej 
buchalterem. Przy aresztowanym znaleziono 
przekaz na 2 kor.

A  Napad. W ulicy Na Bajkach napa­
dło wczoraj wieczorem kilku drabów na Józefa 
Golarza, czeladnika szewskiego, powaliło go 
na ziemię, przyc.zom jeden z napastników ude­
rzył go tak silnie bokserem w usta, iż rozciął 
mu je aż do krwi.

A  Znikł bez śladu. Wolf IJenger do­
niósł wczoraj policyi, iż 5-letni jego syn, wy­
daliwszy sie w poniedziałek z mieszkania, 
znikł od tego czasu bez śladu.

A  Zgubiono: W drodze z głównego 
dworca kolejowego do miasta pulares z kwotą 
35 kor. ; w ulicy Zyblikiewicza złoty zegarek 
damski ze złotym łańcuszkiem; na placu Sta- 
rozakonnym pulares z kwotą 111 kor. 81 hal.

A  Znaleziony w ulicy Batorego złoty 
kolczyk, złożono w policyi.

A  Na dworcu kolejowym „Podzam­
cze" pobił wczoraj zarobnik Abraham Stengei 
tak silnie drugiego zarobnika Girnpla Lencie po 
głowie, iż musiało interweniować pogotowie To­
warzystwa ratunkowego.

A  O sprzeniewierzenie kwoty 160 kor., 
danych na zakupno wieprzy, oskarżył wczoraj 
w policyi rzeźnik Piotr Pieniądz swego czela­
dnika Jakóba Olszewskiego.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Władysław Polański, słuchacz V. roku 
inżynieryi na tutejszej Politechnice, w 27 roku 
życia ;

w Rzeszowie, Edward Kreiner, emor. ko­
misarz leśnictwa, w 64 r, życia;

w Samborze, Jan Wójcik, dyrektor urzę­
dów pomocniczych okręgowej dyrekeyi skarbu, 
w 52 r. życia ;

w Wadowicach, Seweryn Arzt, dyrektor 
tamtejszego gimnazyum, w 65 r. życia.

Jan Sołowij, ^dzierżawca dóbr ziemskich.
— »Przykładem świecący® wójt. Czy­

tamy w D zienn iku  D o lsk im : W Borkach do­
minikańskich, wiosce graniczącej z Brzuchowi- 
cami, jest wójtem niejaki Franciszek Nowik. 
Od dłuższego czasu żyje on w niezgodzie z ra­
dnym gminnym Jurkiem Spiwakiem. W nie­
dzielę Nowik postanowił obić Śpiwaka. W tym 
celu poił go przez cały dzień, a wieczorom 
przyprowadził go do karczmy, położonej tuż 
obok Brzuchowic, a odwiedzanej licznie przez 
letników, zamieszkałych w Brzuchowicacli i 
wyeieczkoweów ze Lwowa. Równocześnie w tej 
karczmie, na rozkaz wójta, czekało czterech 
podochoconych chłopów, którzy mieli wójtowi 
dopomódz do pobicia Śpiwaka. Gdy wójt wszedł 
ze Śpiwakiem do karczmy, przystąpił do Śpi­
waka jeden z tych chłopów i począł go lżyć. 
Gdy Spiwak na obelgę odpowiedział obelgą, 
wówczas ów chłop rzucił na niego szklanką 
z piwem, lecz zamiast w niego, uderzył w re- 
stauratorkę. Na znak wójta, zerwała się reszta 
chłopów i rzuciła sio na Śpiwaka. Powstała 
bójka. Z pomocą napadniętemu przyszedł karcz­
marz, któremu udało sic wyprzeć bijących na 
werandę. Lecz tu wmieszał się wójt i powołu­
jąc sic na swój urząd, oświadczył, że gospo­
darzowi nie wolno gośei wyrzucać. Ufni W po­
moc wójta, chłopi postanowili zemścić się na 
karczmarzu. Uzbrojeni w kamienic, powybijali 
wszystkie szyby w karczmie, połamali ramy 
w oknach, połamali krzesła i stoły na weran­
dzie. Jeden z kamieni trafił w lampę płonącą, 
która spadłszy na podłogę, wznieciła pożar. 
Na szczęście, obecni w restauracyi goście zdo­
łali ugasić, pożar. W chwili gaszenia pożaru 
nadszedł żandarm, który dowiedziawszy się o 
całym przebiegu awantury, aresztował wójta 
i jego pomocników, odstawiając ich do sądu.

—  Zjazd polskich leśników odbędzie 
sic w Krakowie w czasie od 18 do 22 sier­
pnia b. r.

— W głównym urzędzie menniczym 
w Wiedniu istnieje zbiór t. zw. „stempli" 
czyli form do wybijania monet, od czasów Ma­
ksymiliana 1. (j‘ 1519) i Arcylcs. Zygmunta z 
Tyrolu ( t  1496) ' aż po dzień dzisiejszy. Kole- 
keya ta obejmuje okrągło 1700 sztuk tyoli przy­
rządów, które kolejno służyły do wybijania zło­
tej, srebrnej, miedzianej -a w końcu i niklowej 
monety, różnej wielkości i wartości. Stemple, 
pochodzą przeważnie z głównej mennicy w Wie­
dniu, są jednak także egzemplarze z mennic 
z Halli, Salzburga, Grazu, Frankfurtu, We- 
neeyi i w. i. a nawet z Warszawy. Zbiór 
ten został onegdaj w obecności P. Ministra skar­
bu otwarty dla publiczności, która może go 
zwiedzać co czwartku od 10— 1 przed połu­
dniem.

— Awanturniczy poseł. Z Nagyraraclu 
na Węgrzech donoszą do pism wiedeńskich: 
W tutejszej „Cafe Royal", do siedzącego przy 
stoliku dziennikarza Kornela Hovanyi, przystą­
pił poseł do węgierskiego parlamentu dr. Lu- 
dwik Hałas i począł okładać go laską. W od­
powiedzi na to, Horanyi wyciągnął z kieszeni 
harap na psy i rewanżując, się,, śmigać nim 
począł po twarzy i głowie posła. Dopiero po 
kilku minutach takiego „pojedynku", udało sio 
obecnym w kawiarni gościom i służbie rozdzie­
lić walczących.

—- Aresztowania cyganów. Z Buda­
pesztu donoszą: W kilku miejscach polio,ya
aresztowała cyganów, którzy popełnili liczne 
zbrodnie, a nawet, jak się zdaje, także mor­
derstwa.

W Budapeszcie zaś aresztowano bando 
cyganów, złożoną z 11 osób. Są to prawdopo­
dobnie ci, którzy dopuścili się znanego mor­
derstwa w ubiegłym tygodniu.

— Powodzie na Szląsku. Z Kładzka 
dochodzą coraz obfitsze wiadomości o rozmia­
rach klęski na Szląsku. Nietylko są olbrzymie 
straty na polach, lecz nadto nic brak ofiar w
ludziach. Tak n. p. w Brzegu utonęło dwoje
ludzi. Kilka wsi okolicznych ucierpiało silnie. 
Wszędzie ulice zalane są wodą i przechodzień 
musi sobie torować drogę wśród belek, desek 
i kamieni, piętrzących się naokoło. Na Nysie 
pozrywało mosty, oraz młyny. Rola, i ogrody 
przedstawiają jedno jezioro. Zwolna jednak woda 
poczyna opadać i — jak sie zdaje — dalsza 
powódź ustaje. Na nieszczęście jednak one- 
gdajsza silna ulewa, czyli t. zw. oberwanie 
chmury, chwilowo powiększyła grozę sytuacyi.

— Skon Avybitncgo p o l i ty k a .  We
Wrocławiu zmarł onegdaj wybitny polityk nie­
miecki Wilhelm Kardoff. Kardoff z powodu sę­
dziwego wieku przy ostatnich wyborach do par­
lamentu nie ubiegał się o mandat, który pia­
stował przez przeszło lat 25. Należał on do 
nawybitniejszych zachowawczych, czyli t. zw. 
wolno-konscrwatywnyeh polityków Niemiec, a 
ze zdaniem jego liczyły się rząd i parlament 
Rzeszy.

— Skazanie poety. Z Warszawy do­
noszą : Aresztowany przed kilku dniami poeta 
i literat, p. Antoni Lange, skazany został w 
drodze administracyjnej na 3 miesiące aresztu.

Kronika prowincyonalna.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w gi mn. 
podgórskiem odbjł się w dniach od 17 do 
25 z. m. pod przewodnictwem p. Józefa Win­
kowskiego, dyrektora gimnazyum V. w Krako­
wie. Egzamin dojrzałości złożyli: Czesław Al­
bin, Jakób Aleksandrowicz, Zygmunt A.ronsohn 
(z odzn.), Bolesław Latkowski, Mojżesz Billet, 
Bolesław Dąbrowski, Bronisław Dobosz, Wła­
dysław Drozdowski, Karol Górski (z odzn.), 
Alfred IJausner, Henryk IJerz, Antoni Hirsch- 
berg, Baruch Huppert (z odzn.), Mieczysław 
Jacek, Eugeniusz Język (ekst.), Wojciech Karcz 
(z odzn.). Stanisław Kokoszka (z odzn.), Karol 
Kołacz, Edward Kotlarczyk, Tomasz Kropiwni- 
cki, Roman Kuhn, Stanisław Kutek, Bolesław 
Majer, Ludwik Michalec (z odzn.), Kazimierz 
Myśliwy (z odzn.), Szymon Nichtbergor (z odz.), 
Zdzisław Nowaezyński, Stanisław Ożóg, Jan 
Podoba, Roman Pudek, Leon Rappaport (z odz.),. 
Aron Rosenzweig (z odzn.), Adam Rudnicki, 
Józef Schreior, Wojciech Semik, Józef Serafin, 
Seweryn Sidełko, Józef Soroezyński, Izrael 
Strauchon, Edward Strauss (ekst), Chaim Tim- 
berg, Stanisław Tino (z odzn.), Stefan Zakrze­
wski, Antoni Zmuda. Pozwolono przystąpić po 
wakacyach do powtórnego egzaminu z jednego 
przedmiotu 8 uczniom publicznym i .1 ckster- 
niśoio, rep rokowano na rok 1 eksterniste.

§ W Z a k o p a n e m  bawiło w czasie od 
1 stycznia do 17 b. m. ogółem osób 4812.

§ W R y m a n o w i e bawiło do 20 b. 
m. ogółem osób 1.076.

§ Ś m i e r ć  pod  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
Miedzy Zimnąwodą a Lwowom przejechał ono- 
gdaj rano pociąg pospieszny, zdążający z Wie­
dnia, pracującego na torze robotnika kolejowego, 
Jana Maćkowa. Zmarły osierocił żonę i czworo 
drobnych dzieci.

Z Grybowa donoszą: Onegdaj około godz. 4 
rano przejechał pociąg nr. 618 między przy­
stankiem Jankowa a stacyą Stróże, włościankę 
Annę. Groble z Moronia ad Wilczyska.

§ N a g ł y  z g o n  w p o o i a g  u. W sobotę, 
przywieziono do Podgórza jakąś kobietę, której 
nazwisko dotąd nie zostało stwierdzone, rodem 
podobno z Królestwa Eolskiego, która jechała 
do syna swego, przebywającego w Krakowie. 
W drodze od Niepołomic do Podgórza kobieta 
owa w pociągu zmarła. Przyczyną śmierci, zda­
je się, była jakaś dłuższa choroba wewnętrzna.

§ M o r d e r s t w o .  Z Rzeszowa donoszą, 
że onegdaj w nocy zamordowano w karczmie 
na Głębokiej obok wioski Słociny wachmistrza 
6 pułku ułanów, Józefa Mierzwińskiego. Mor­
dercami mają być robotnicy z pobliskiej cegiel­
ni p. Śliwińskiego.

§ P o ż a r .  W Zalesiu, powiatu chrzano­
wskiego, spłonęły dnia 22 b. m. dwa domy

mieszkalne i jedna stodoła.. Szkoda wynosi 
4200 kor. i była ubezpieczona na 900 kor. w 
krakowskiem Towarzystwie wzajemnych ubez­
pieczeń.

Kronika zagraniczna*
* P o m n i k  L e o n a  XITT. Z Rzymu te­

legrafują: Wczoraj przed południem w Bazylice 
latcranońskicj rzeźbiarz Tadolini. oddał pomnik 
Papieża Leona X1IL Obecnych było ośmiu kar­
dynałów, między nimi Meny del Yal, Rampol- 
la i Matliieu, jakoteż wielu prałatów, dzienni­
karzy i zaproszonych gości. Tadolini wygłosił 
mowę, w której podniósł, że idei do stworzenia 
pomnika zaczerpnął z lektury dzieł Leona XIII. 
Następnie przemówił ks. kardynał Vamitelli 
imieniem komisyi kardynałów, która zamówiła 
pomnik i podziękował artyście za znakomite 
jego wykończenie, poczem oddał pomnik ks. 
kardynałowi Satollemu, jako proboszczowi. Ba­
zyliki. Ks. kardynał Satolli objął pomnik w po­
siadanie, wyraził podziękowanie jego inieyato- 
rom, poczem wygłosił mowę na cześć Leona 
XIII. Cała ceremonia trwała 20 minut. Publi­
czność tłumnie odwiedza pomnik, który spo­
tyka się z wielkim podziwem.

* O l b r z y m i  z e g a r .  Jakiś włościanin 
z radomskiej gubornii. doręczył w ty cii dniach 
carowi w podarunku ogromny zegar, ważący 
360 kilogr. Franciszek Karaś, tak się ów chłop 
nazywa, jest samoukiem i spotrzebował na opra­
cowanie swego projektu 32 lat, na wykonanie 
jego 6 lat. — Olbrzymi zegar może być na­
kręcany tylko co 400 dni; wskazuje czas, 
miesiące, dni i tygodnie, długość dni i nocy, 
wschód i zachód słońca, łata zwykłe i. prze­
stępne, fazy księżyca i ruch ziemi na około 
słońca. Cyferblat znajduje się na szklanej pły­
cie wysokości 1 metra, szerokiej na 70 cm. 
Mechanizm, zegaru jest sporządzony z kawałka 
miedzi. Chód zegaru jest zupełnie niesłyszalny. 
Zegar umieszczony jest w wysokiej na 1 */, 
metra skrzynce. Ponad cyferblatem widnieje 
napis : „Jego Majestatowi, saiuowładcy Wszech- 
rossyi, królowi polskiemu, wielkiemu księciu 
Finlandyi i t. d. od chłopa samouka 1904". 
Rozebranie zegaru wymaga sześciodniowej uwa­
żnej pracy.

* O d b u d o w y w a n i e  f l o t y  r o s s y j- 
s k i e j .  Z Petersburga donoszą do pism ber­
lińskich, że w zakładach okrętowych bałtyckich 
budują obecnie ogromne okręty pancerne o po­
jemności 22.000 beczek, przyczem. zastosowa­
no najnowsze wynalazki.

* W y k r y t a  de  f r a u d a c y a. Z Rygi 
donoszą, że w tamtejszom Tow. wyrobów gu­
mowych „Prowodnik" wykryto sprzeniewierze­
nie, dokonane przez kasyera na 104.000 rb. 
K a s y era u w i ę z i o n o.

* Z a b u r z e n i a  a g r a r n e .  Z Kazania 
donoszą: W dobrach, należących do Gortnło- 
wa, wybuchły onegdaj zaburzenia. Gdy na miej­
sce przybył gubernator, włościanie wyrazili 
skruchę, wydali agitatorów i przywódców, któ­
rych uwieziono. B. poseł do Dumy, Baturin, 
który był się ukrył, w obawie sądu doraźnego 
ze strony włościan, których podżegał do zabu­
rzeń, sam oddał się w ręce władzy.

W majątku obywatelki Ohołszezewniko- 
wowoj, w powiecie spaskim, włościanie zaczęli 
samowolnie kosić łąki dworskie, a na żądanie 
zaprzestania tego, odmówili. Strażnicy strze­
lali : zabili jednego gospodarza, dziesięciu ra­
nili, poczem porządek i spokój przywrócono.

* Z a m a c h  n a  p o c i ą g .  Z Tyfiisu do­
noszą.: W sobotę obrabowano koło staeyi Ma­
terie kolei transkaukazkiej kasyera, który wiózł
15.000 rubli. Pod pociąg rzucono trzy bomby. 
Jedna wybuchła pod woz&m, gdzie była kasa. 
Kasyer nie jest ranny. Jeden strażnik kolejowy 
zabity,- dwu innych i kilku podróżnych rannych.

* L o k a u t  w s z we  d z ki  cli p ap i
ni  ach.  Ze Sztokholmu telegrafują: W czterna­
stu szwedzkich papierniach wydalono 3.000 ro­
botników. Istnieje jednak nadzieja, mimo tego 
lokautu, utrzymania fabrykacyi papieru.

* Cii o rob  a R o s t  a n d  a. Pisma pary­
skie donoszą, że autor „Cyrana de Bergerae“ 
i „Romantycznych" zachorował na zapalenie 
ślepej kiszki.

* P o ż a r  w B r  u g es .  Onegdaj wieczo­
rom -wybuchł w Brugcs w składzie tytoniu wiol 
ki pożar, który z trudem ugaszono dopiero ra­
no. Pożar wywołał w calom mieście ogromne 
zaniepokojenie, ponieważ płomienie zagrażały 
przyległemu do składu pałacowi sztuki, w któ­
rym, jak wiadomo, znajdują, się najwybitniejsze 
dzieła Mcmi inga i van Dycka.

* K a t a s t r o f a  o k r ę t o w a .  Ostatnie 
wiadomości o zatonięciu parowca „Columbia", 
wskutek zderzenia'się z parowcem „San Pedro", 
donoszą, że utonęło 150 osób, a 80 wyratowa­
no. Jeden z wyratowanych -podróżnych podał, 
że zginęły wszystkie kobiety, jakie były na po­
kładzie.

* O f i a r y  b u r z y .  Z Castelnuovo dono­
szą: W niedzielę po południu podczas burzy 
przewróciła się koło Sebenico łódź z 5 osoba­
mi. Marynarz płynący tą łodzią, dopłynął do 
brzegu ; żonę profesora Kri sec z Sarajewa wy­
ratowała załoga jednego z okrętów wojennych,

córka zaś jej, oraz syn wraz z żoną swą uto­
nęli. Wydobyto icli zwłoki.

* S m i o r e n a w u 1 k a n i e. Z Kopen­
hagi donoszą, że młody podróżnik i uczony 
badacz przyrody, dr. Knebel, tudzież towarzy­
szący mu artysta-malarz Rudlotf, którzy udali 
się na Islandyą, zginęli, podczas przeeliodu 
przez wulkan. Zaskoczył ich wybuch, od któ­
rego zginęli. Przewodnik Stehtinann zdołał sie 
uratować.

* E k s p l o z y a  n a p a n c e r n i k  u. Z W a­
szyngtonu donoszą: Kontradmirał Thomas, do­
wodziły eskadrą pancerników przy wybrzeżu 
Stanu MassaCSlmssets zawiadomił ministerstwo 
marynarki zapomocą telegrafu bez drutu, że 
podczas ćwiczeń w strzelaniu na pancerniku „Je­
rzy" nastąpił wybuch, wskutek którego 5 lu­
dzi zginęło, a 8 odniosło ciężkie rany, w tej 
liczbie porucznik i dwóch kadetów' marynarki. 
Pancernik wyprawiono do Bostonu. Jak stwier­
dzono, katastrofa na pancerniku nastąpiła od 
wybuchu prochu, do którego wpadła zapewne 
iskra z komina. Pancernik pozostał nieuszko­
dzony. Ucierpiały tylko wieże od ognia i wstrzą- 
śnicnia.

Onegdaj z pomiędzy ofiar katastrofy zmarł 
porucznik i trzech marynarzy. Pozostałym grozi 
niebezpieczeństwo śmierci.

::: E k s p l o z y a  w k o p a l n i .  Z Tokio 
telegrafują: Dnia 20 b. m. w kopalni Tagooka 
nastąpił wybuch. Według sprawozdania urzę­
dowego w kopalni znajdowało sie 471 górni­
ków. Zachodzi obawa, iU -większa część ich 
zginęła.

»Świat. S ło w iań sk ie ,  miesięcznik wy­
chodzący w Krakowie pod redakeya dr. Feli­
ksa Fonicznego, w zeszycie za lipiec pomie­
szcza: ,S r /o z  absurd do absurdu", artykuł z 
powodu świeżego ograniczenia praw reprezen­
tacyjnych Polaków w Królestwie: „Konilikt 
eiiorwaeko-madziarski" przez dr. Zygmunta Ste­
fańskiego ; „Słoweński głos o stosunkach ru- 
sko-polskich" przez F. K. Nadto zeszyt zawie­
ra urozmaicony „Przegląd prasy słowiańskiej", 
oraz „Kronikę," z artykułom o muzyce wąskiej 
pióra prof. dr. Fr. Bylickicgo.

D y sk o b o l  i N io b id a .  W Rzymie znale­
ziono w ostatnich czasaeli dwa bardzo intere­
sując posągi: Dyskobola i Niobidę: pierwszy 
z nich jest dobrą marmurową kopią broazowe­
go sławnego posągu Mirona, kopią z 1. wieku 
po Chrystusie, a drugi zdaje, sie, jest greckim 
oryginałem, co lnu nadzwyczajną wartość nada­
je, — i to oryginałem z V. wieku prz. Obr. ale także 
powtórzeniem zdjąłem z jednej postaci, składa­
jących się na kolosalną, kompozycye, sławną w 
starożytności, a przewiezioną z Dciii do Rzymu. 
Grupa Nioby z synami i córkami, składa, się 
z szesnastu osób. wykonał ją  Skopas czy też 
Praksyteles. O tej pierwotnej grupie tradycya 
powiada, że istniała w Rzymie, atoli nie wiemy, 
eo się z nią stało. Być może, iż jest jeszcze 
gdzie zakopaną i to bardzo głęboko, gdyż te­
ren wszędzie tutaj tak sie w ciągu wieków pod­
niósł, że dzisiaj znajdują posągi w głębokości 
jedenastu metrów pod ziemią.

Co do D y s k o b o l a  (tj. efeba greckiego, 
rzucającego krąg drewniany przy igrzyskach), 
znaleziony on został nie w samym Rzymie, ale 
pod Rzymem w Castelporziano, leśnictwie liale- 
żącem do korony. Castelporziano leży nad Mo­
rzem Sródziomnem, składa sie z ogromnego la­
su pinij, tam gdzie niegdyś były wille maję­
tnych Rzymian. Jakoż w iesie widoczne są 
pagórki gruzów i ziemi pozostałości po willach 
zburzonych i. /.łupionych, a naliczono ich dwa- 
dzieśpm siodm. Jeden z tych pagórków został 
rozkopany z polecenia królowej Heleny, która 
tam często w zimie jeździ z królem Wiktorem 
-Manuelem samochodem na polowanie, lub też 
z dziećmi, aby użyły przechadzki i morskiego 
powietrza. Wśród rumowisk wyszła na światło 
dzienne marmurowa posiać Dyskobola, wpra­
wdzie uszkodzona, ale w każdym razie cenna. 
Posąg został odrestaurowany według innych 
dwóch kopij marmurowych, znajdujących sic w 
Rzymie, z których jedna jest w Watykanie, a dru­
ga lepsza w prywatnem posiadaniu księcia Lan- 
cetotti-Massimo. Królewstwo podarowali posąg 
z Castelporziano do Muzeum narodowego, w 
Termach Dyoklecyana. Młodzieniec przedstawio­
ny został w chwili, kiedy wyciąga prawą rękę 
z kręgiem w tył, aby wyrzucić pocisk. Wszyst­
kie muszkuły naprężone, zbierają się do wy­
siłku, ciało pochyla się naprzód, głowa zwraca 
sic w tył za energicznym ruchom ręki. Zdaje 
mi się, że przy schwyceniu fotograficziioin, ruch 
okazałby sie inny. Gimnastyk — bo do dziś 
dnia w Grecyi rzucają kręgiem przy olimpia­
dach — miałby niejedno do zarzucenia Mirono­
wi. W takiej pozie nie można kręgu daleko 
rzucie a i co do anatomii ciała kompozycya nie 
jest bez zarzutu.

Znawcy greckiej sztuki starożytnej czynią 
również pewne zastrzeżenia co do N i  o b i d y  
świeżo odkrytej. Znaleziono ją  na placu, nale­
żącym do tutejszego Banku handlowego, podczas
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kopania fundamentów pod dom, na miejscu da­
wnych ogrodów Salustiusza, w ą u a r t  i e r i  L u- 
d o v i s i .  W Rzymie podobne gratki nieraz się 
trafiają. Wszakżoż bodzie temu łat dwadzie­
ścia, kiedy zapanowała gorączka budowlana., 
niedaleko bramy Pia budowano dom. Już był 
skończony aż do drugiego piotra, kiedy budowa 
z powodu złych fundamentów runęła. Przedsię­
biorca oczywiście miał sio za zrujnowanego, 
atoli przy pogłębianiu posad natrafiono na czte­
ry sarkofagi wspaniałe rzeźbione, jeszcze nieu­
żywane, gdyż prawdopodobnie stała tam praco­
wnia kamieniarska. Co do Niobidy, to tę od- 
kopano w skrytce umyślnie dlań wymurowa­
nej dla uratowania jej przed wandalizmem bar­
barzyńców, może Atylli lub Saracenów, którzy 
w rozmaitych epokach Rzym łupili. Świadczy 
to zarazem, że posąg był wysoko ceniony. Dla 
nas jest tern cenniejszym, że tej Niobidy dotąd 
nie posiadaliśmy, bo mamy w kopiach różne 
części ogromnej kompozycji w Kopenhadze, w 
Petersburgu, w Watykanie, a nadewszystko w 
Muzeum Utfizzi w Florencji, ale tego posągu 
brakowało.

Kto był we Florencji, pamięta zapewne 
marmurową grupę Nioby z synami i córkami, 
jedną z osobliwości wspaniałych zbiorów. — 
Królowa Teb, Niobe, ciesząca się lieznem po­
tomstwem, sześciu synów i sześciu córek, staje 
sin ofiarą zazdrości Diany, która strzałami wy­
tępia jej potomstwo. Górki, synowie, padają ra­
żeni pociskami gniewnej bogini: jedna tuli się 
do matki, druga padła, trzecia upada, tak samo 
i synowie. Owe posągi zostały znalezione w 
Rzymie w r. 1588, nabył je wtedy kardynał 
Medyceusz dla ozdobienia willi Medici na Pincio, 
a kiedy sprzedaną została rządowi francuskie­
mu, posągi przewieziono do Florencji.

N i o b i d a Banku handlowego (ach I — 
jak niesmacznie brzmi to zestawienie!) przed­
stawioną jest w chwili, kiedy rażona w plecy 
od strzały Diany, padła na lewe kolano. Płaszcz 
spadł z pleców, obnażył jej ciało. Lewą ręką 
podtrzymuje zasłonę, prawą zaś sięga w tył 
głowy, aby wyjąć zabójczą strzałę z rany. Na 
plecach ma ranę, w której tkwiła bronzowa 
strzała, jakiej dziś już niemasz. Wyraz twarzy, 
według zasad greckiej sztuki, zdradza ból, ale 
spokojny, skamieniały, bez grymasu. Oczy pod­
niesione są ku niebu. Statua znajduje się w 
sali Banku handlowegp, gdzie ją można oglądać. 
Podobno rząd układa się o nabycie onej, co nie 
będzie znów tak łatwem, gdyż ceny, jakie płaci, 
są niskie, Bank handlowy zaś żadną miarą 
sprzedać posągu za granicę nie może, wobec 
zakazu wywozu arcydzieł sztuki.

Że jest greckim oryginałem, nie ulega 
wątpliwości. Marmur jest grecki, a robota, 
świadczy o odległej starożytności. Ale i tutaj 
znawcy stawiają zarzuty; niektóre części wy­
konane są świetnie, inne więcej pobieżnie. 
Np. tylna część Niobidy, wygląda jakby mniej 
starannie opracowana, może dlatego, że zwró­
coną była do rnuru przedsionka, czy frontonu 
świątyni.

W każdym razie, jest to obok ślicznego 
greckiego posągu młodego efeba, znalezionego 
(bez głowy) w ruinach willi Nerona, w Su- 
biaoo — znajduje sio on w muzeum term 
Dyokleeyana — najpiękniejszy posąg, jaki w 
ostatnich latach tutaj odkryto. D.

(eh) Z najmłodszej polskiej muzyki.
Henryk O p i e ń s k i  został kapelmistrzem kon­
certów orkiestry Teatru Wielkiego w Warsza­
wie, urządzanych niezależnie od koncertów Fil­
harmonii. Przedsiębiorstwo to, dzięki wybitnym, 
zdolnościom kapelmistrzowskim Opieńskiogo i 
zaletom orkiestry, najlepszej w Warszawie, cie­
szy się niezwykłein powodzeniem. O niedawno 
wydanych w Berlinie pieśniach Opieńskiogo 
była już mowa w Gazecie Lwowskiej. — Mie­
czysław K a r ł o w i c z ,  głowa współczesnej mu­
zyki symfonicznej polskiej i kompozytor kilku 
poematów symfonicznych, z których trylogia 
symfoniczna „Trzy odwieczne piośnie:< zdobyła 
zupełne powodzenie i respekt prasy berlińskiej 
na koncercie polskim marcowym w Berlinie,
0 którym pisaliśmy, pracuje nad nowym poe­
matem symfonicznym „Stanisław i Anna Oświe- 
cimowie“, będącym muzycznym obrazem znanej 
legendy o miłości nieszczęśliwej brata do sio­
stry. Koncert skrzypcowy Karłowicza, grany 
z powodzeniem przez prof. Barcewicza w Lip­
sku, Berlinie, Wiedniu, Lwowie, Krakowie, 
Warszawie, Odessie i t. d. ukazał się w Ber­
linie, przyjęty bardzo przychylnie przez prasę 
niemiecką. Pisaliśmy już o nim. Nadto znaj­
duje sic obecnie w druku partytura poematu 
symfonicznego „Powracające fale“ ; gdy się 
ukaże, poświęcimy jej osobną wzmiankę kryty­
czną.. — Ludomir R ó ż y c k i ,  którego scherzo 
symfoniczne. „Pan Twardowski" odniosło sukces 
w Berlinie i Warszawie na koncertach polskich 
pod dyrekcją znakomitego naszego kapelmistrza 
Grzegorza Fitelberga, pracuje nad nowym poe­
matem symfonicznym, którego tłem jest znowu 
legenda polska fantastyczna. — Dzieła Karło­
wicza i Różyckiego, oraz symfonie Fitelberga
1 Szymanowskiego będą odegrane w r. 1908 
w Berlinie na trzecim koncercie polskim w 
dniu 18 marca również pod dyrekcją cenione­
go przez R. Straussa p. F i t e l b e r g a .  Powo­
dzenie przeszłorocznego koncertu berlińskiego

zachęciło naszych kompozytorów do urządzania 
kompozytorskich koncertów w Berlinie, ponie­
waż w Warszawie intrygi i knowania zazdro­
snych „mistrzów" są więcej cenione, niż szla­
chetna i sumienna praca naszych młodych 
kompozytorów, odznaczających się idealizmem i 
szlachetnym zapałem w rzeczach sztuki.

I  Zjazd M a r z y  i przyrodników
p o l s i s l c l b . , .

Pomnik Marcelego Nenckiego.
Odsłonięty wczoraj w westybulu gmachu 

Zakładu chemii lekarskiej pomnik ś. p. Mar­
celego Nenckiego składa się z biustu, wyku­
tego w białym marmurze, ustawionego na 
postumencie z marmuru szarego, z którego 
też wykonane są ramy tablicy, stanowiącej 
niejako podstawę dla postumentu i biustu. 
Na tablicy widnieje napis złotem! literami 
w y ry ty :

„Marcelemu Nenckiemu — X. Zjazd lekarzy 
i przyrodników polskich we Lwowie. — 1907".

Pomnik jest  dziełem dłuta znanego a r­
tysty-rzeźbiarza, p. Antoniego Popiela.

Festyn.
Na cześć uczestników Zjazdu odbył się 

wczoraj na placu powystawowym festyn z bar­
dzo urozmaiconym programem przy niezwy­
kle licznym udziale publiczności.

Posiedzenie redaktorów pism lekarskich.
Na wezorąjszem posiedzeniu redaktorów 

pism lekarskich polskich, w myśl referatu 
dr. Kwaśnickiego z dnia poprzedniego i w rnyśi 
uchwały sekcyi prasy lekarskiej. wybrano 
komitet, złożony z prof. Ciechanowskiego, dr. 
Kwaśnickiego z K rakow a, dr. Mikołajskiego 
i prof. SzpiImana ze Lwowa i komitetowi 
temu poniezono wypracowanie projektu re ­
gulaminu dla „Związku prasy lekarskiej pol­
skiej".

( I r z e c i  dzień Z jazdu).
Dziś od godziny 9 rano toczyły się o- 

brady w sekcyaeh, poczem w południe w sa­
lach Kasyna mieszczańskiego dał prof. dr. 
Gluziński przyjęcie dla uczestników Zjazdu.

W chwili, gdy dajemy numer na prasę, 
udali się uczestnicy Zjazdu na  wycieczkę 
częścią do Lubienia, częścią zaś do Dublan, 
Pustomyt i Zakładu obłąkanych w Rulpar- 
kowie.

IH A I i i i .

W Ministerstwie kolejowem w osta­
tnich dniach odbyła się konferencja  repre­
zentantów wszystkich dyrekcyi kolei pań­
stwowych, także kolei Północnej, celem omó­
wienia kwestyi szybkiego rozwikłania w spra­
wie oczekiwanego silnego ruchu podczas je ­
sieni.

Zakończono też w Ministerstwie kole- 
jowein konferencję  w sprawie pokrycia na 
r. 1908 z a p o t r z e b o w a n i a  w ę g l a  n a  
a u s t r. k o l e j a c h  p a ń s t. w., łącznie z u- 
państwowionemi liniami byłej kolei Półno­
cnej. Ponieważ zapotrzebowanie czeskiego i 
innych gatunków węgla brunatnego na rok 
przyszły po większej części pokryte jes t  przez 
układy, Których ważność kończy się dopiero 
w r. 1909, przeto w nowych rokowaniach 
uwzględniono głównie węgiel kamienny. Zną- 
miennem jest, że tym razem, z powodu nie­
wystarczającej podaży krajowej, po raz pier­
wszy musiano w znacznej mierze reflekto­
wać na zagraniczny węgiel kamienny. Nowe 
układy mają ważność na dwa, trzy, a w je ­
dnym wypadku nawet na pięć lat. Z Gali­
c ji  sprowadzone będą następujące ilości : 
węgla kamiennego 865.000 ton., różnych ga­
tunków węgla brunatnego 12.000 ton. Cena 
za tonę węgla normalnego wynosi przeciętnie 
1.0'/, kor.

Otwarcie ofert. Z Wiednia donoszą: 
Wczoraj w dyrekcyi budowy kolei otwarto 
oferty w sprawie dostaw i wykonania me­
chanicznego urządzenia dla dostarczania wo­
dy na stacyach budującej się. linii kolei lo­
kalnej Lwów-Podhajce. Ogółem wniesiono 5 
ofert, a to : 1. Gal. To w. akc. budowy w a­
gonów i maszyn w Sanoku, 2. Fabryka ma­
szyn L. Zieleniewski i Ska, Tow. akc. w Kra­
kowie, 8. Akc. Tow. budowy maszyn Breit- 
feld, Danek i Ska w Blansku, 4. Teutlofl i 
Dietrich, Tow. akc., fabryka maszyn w Wie­
dniu, 5. Austryackic Tow. montaniczne w 
Wiedniu.

Rozstrzygnięcie co do rozdawnictwa ro­
bót nastąpi najpóźniej dnia 15 sierpnia b. r.

----- Wedle wiadomości z Londynu, am­
basador austro - węgierski w Londynie lir. 
M e n s d o r f f  na zaproszenie króla angiel­
skiego spędzi podcza- pobytu Edwarda Y ll .  
w Maricnbadzie, kilkii tygodni w tern samem 
zdrojowisku.

Przy przeprowadzeniu ustawy o r o z ­
d z i a l e  K o ś c i o ł a  od p a ń s t w a  w Brieux 
proboszcz Guucaud nie chciał dobrowolnie 
ustąpić. Wobec tego wezwano wczoraj 48 
pułk piechoty i żandarmeryę, otoczono dom, 
wyważono bramy, a podprefekt i komisarz 
przemocą usunęli opornych księży. Ludność 
urządziła wydalonym sympatyczną manife- 
stacye.

---= A n g i e l s k a  I z b a  1 o r d ó w  uchwa­
liła w trzeciem czytaniu ustawę, nadającą ko­
bietom, posiadaj mym czynne prawo wybor­
cze w wyborach municypalnych, zdolność 
piastowania godności członków rad municy­
palnych i hrabstw.

—  Senat włoski, jako trybunał stanu 
zatwierdził u w i ę z i e n i e  N a s i e g o  i odrzu­
cił jego prośbę o prowizoryczne wypuszcze­
nie go na wolność, oraz przyjął rezolucyę, 
upoważniającą prezydenta senatu do ozna­
czenia lokalu, w którym Nasi i Lornbardo 
mają być uwięzieni. Sądzą, że oznaczy on 
jako miejsce ich aresztu własne ich mie­
szkania.

— Pol. Corr. dowiaduje się, że wiado­
mość o rzekomym z a m a c h u  n a  k r ó l o w e  
p o r t u g a l s k ą ,  jest czczym wymysłem, któ­
ry ztąd powstał, że gdy królowa kilku dni 
temu przejeżdżała automobilem rzucił jakiś 
łotr kamieniem w automobil.

Bułgarskie Towarzystwo literackie 
w Sofii, zastępujące miejsce Akademii Umie­
jętności, zredagowało mernoryał do księcia, 
potępiający sposób rozwiązania przez nowe­
go ministra oświaty s p r a w y u n i w e r s y- 
t e c k i e j  przez zamianowanie nauczycieli 
szkół średnich profesorami Uniwersytetu. Me­
mory a! domaga się przywrócenia praw auto­
nomicznych Uniwersytetu oraz stanu, jaki 
był przed jego rozwiązaniem.

"== Z S e u l u  donoszą: Były cesarz ko­
reański zamieszka prawdopodobnie w Czing- 
tau.

Wicehrabia Hajaszi oświadczył, że ab- 
dykacya cesarza koreańskiego była dla niego 
niespodzianką i że stała się wbrew jego woli. 
Ani on, ani rząd japoński, nie żądali tego, 
ani nic doradzali. Koreańczycy nie mają się 
niczego obawiać ze strony Japończyków, J a ­
ponia jednak musi mieć możność admini­
stracyjnego zorganizowania Korei.

W Seulu panuje przekonanie, że zabu­
rzenia już się nie ponowią.

fili Ł E B M IY  S A M  LWOWSKIEJ
Bada. państwa.

Wiedeń, 24 lipea, Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby posłów zgłosili wnioski mię­
dzy innymi: pp. P t a ś  i B i a ł y  w sprawie 
zmiany przepisów o księgach gruntowych; p. 
S z a  j e r  w sprawie zniesienia notaryatu; p. 
S y l y o s t e r  i wszyscy inni posłowie nie­
mieccy w sprawie ustanowienia języka nie­
mieckiego językiem parlamentarnym; p. G a ­
li ei w sprawie zniesienia dekretu kancela- 
ryi nadwornej z r. 1814 i dekretu z r. 18415, 
które wykluczają język hebrajski i żargon ży­
dowski w Galicji i na Bukowinie z używania 
w dokumentach prawnych.

Wiedeń, 24 lipca. Między zgłoszonymi 
dziś wnioskami jest jeszcze wniosek p. E l l e n -  
b o g e n a  o wydanie ustawy, regulującej sto­
sunki między zarządami kolei a porsonalem.

In terpelacje  wnieśli między innymi : 
p. O k u n i e w s k i  w sprawie nadmiernej grzy­
wny, nałożonej na ludność przez starostwo 
w Zaleszczykach; p. O n y s z k i e w i c z w spra­
wie nadużyć wyborczych w pow. rudeekim; 
p. L a  ho d y ń  sk  i w sprawie postępowania 
dyrekcyi kolei w Stanisławowie wobec dwu 
konduktorów i w sprawie postępowania urzę­
dników leśnych w Nadwornie wobec chłopów 
rusk ich ; p. l l u e b e n  b a u e r  w sprawie za­
mierzonych zmian co do urzędów poczt., w 
Galic ji;  p. K r e m p a  w sprawie wykonywa­
nia władzy opiekuńczej przez sąd w Sokoło­
wie i w sprawie zaprowadzenia pociągu lo­
kalnego na linii Debica-Przewor.sk; p. Mo- 
r a e z e w s k i  w sprawie zaprowadzenia tur­
nusu dla stacjonowanych we Lwowie kon­
duktorów ze strony dyrekcyi w Stanisławo­
wie; p. C i ą g ł o  w sprawie otwarcia lasów 
państw, w Muszynie dla paszy bydła; p. 
G ł ą b i ń s k i ,  P e t e l e n z ,  Ś t w i e r t n i a  i 
S t o h a n d e l  w sprawie poprawy stosunków 
służbowych personalu kolei państw ow ych; 
p. K o 1 e s s a w sprawie naruszenia praw 
młodzieży ruskiej we wsehodnio-galicyjskich 
zakładach naukowych.

P. T r y l o w s k i  wnosi, aby otwarto 
dyskusję nad wczorajszą odpowiedzią P. Mi­
nistra sprawiedliwości dr. Kleina na in ter­
polacje w sprawie sądownictwa wscliodnio- 
galicyjskiego.

Wniosek ten odrzucono 217 głosami 
przeciw 70, poczem przystąpiono do dalszej 
dyskusji nad podwyższeniem dotac-yi na cele 
melioracyjne.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 24 lipca. Prognoza na 25 lipca. 

G a 1 i c y a w s c h o d n i a  i z a e li o d n i a : 
Miejscami pochmurno, słabe wiatry, ciepło, 
skłonność do burz.

Wiedeń, 24 lipea. Najj. Pan udzielił 
Nąjw. sankcji  uchwalonej przez Sejm gali­
cyjski ustawie, dozwalającej Radzie powiato­
wej w Sniatynie na zaciągniecie pożyczki
100.000 kor., oraz ustawę uzupełniającą prze­
pisy ustawy kraj. z 18 lutego 1908 o doda­
tku krajowym do podatku od piwa.

Wiedeń, 24 lipca. Najj. Pan zamiano­
wał wicekonsula Konstantego B i l i ń s k i e g o  
konsulem.

Wiedeń, 24 lipca. W iener Z ty . ogłasza: 
Najj. Pan nadał staroście Emilowi S c h u t -  
t o w i  w Jaworowie, z okazyi przeniesienia 
go na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
tytuł radcy Namiestnictwa.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

Warszawa, 24 lipca. (Teł. pryw .). Osta­
tni zeszyt tygodnika Naród a państwo  skon­
fiskowano po rewizji w lokalu redakcyjnym.

Wykryto, tu, jak donosi W arsz. D nie- 
wnik, komitet wojskowo rewolucyjny, skła­
dający się z 18 osób. Wszystkie aresztowa­
no. Znaleziono przy nich książeczki do zbie­
rania składek z pieczęcią organizacji. A re­
sztowano również uczestników konferencji 
socyal - demokratycznej, zgromadzonych na 
zjeździć w Warszawie. Byli między nimi de­
legaci z Białegostoku, Lodzi, kilku miast z 
cesarstwa, a także z Krakowa.

Po przejrzeniu przedmiotów, przyłapa­
nych w czasie niedawnego aresztowania 18 
anarchistów-komunistów znaleziono około 400 
egzemplarzy dziennika anarchistów-komuni­
stów, wydawanego w języku żydowskim, świ­
der ręczny do dziurawienia metali, dwa drąż­
ki metalowe do wyważania drzwiczek w ka­
sach ogniotrwałych i t. p.

B rześć  l i te w sk i ,  24 lipea. (T e l.p ryw .)  
Z inicjatywy obywateli ziemskich Polaków 
powstał gubernialny komitet przedwyborczy, 
celem przeprowadzenia posłów umiarkowa­
nych. Organizuje się również z zamiarem pro­
wadzenia kampanii wyborczej żydowska gru­
pa narodowościowa.

Kowno, 24 lipca. (Tcl. pryw .). Towa­
rzystwo literackie litewskie zamierza wyda­
wać w Kownie własny organ, poświęcony 
sprawom społecznym, naukowym, literackim 
i polityce. Nie ogłoszono odrębnego progra­
mu, zaznaczając, że pismo nie będzie zależne 
od żadnej partyi, a prowadzone będzie w 
duchu demokracji postępowej.

A tk a rsk  (w gub. saratowskiej), 24 lipca. 
Dziś wykoleił się pociąg koło miejscowości 
Wojska; dwaj konduktorzy zabici, dwaj zra­
nieni.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 24 lipca 1907. Zamknię­

cie giełdy (Schlusseourse). Godzina 3 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 647-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 749-— , Akcye Anglobanku 
303-—, Akcye Unionbanku 537-50. Akcye 
Landerbanku 432-50, Akcye Bankyereinu 
532-25, Akcye Bodencredit 1018*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego — •—, 
Akcye kolei państwowych 6 54 '—, Akcye 
kolei Południowej 146-75, Akcye kolei Elbe- 
thal 420 '— , Akcye kolei Północnej 5255-— , 
Akcye kolei czerniowieekiej 559-—, Akcye 
Alpiny 585 '— , Akcye Rima Muranyi 536‘65, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2589-— , 
Akcye Fabryki broni 503-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 41.7- —, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 525-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-10. 
Renta majowa 96-50, Austryacka Renta ko­
ronowa 96-60, Węgierska Renta koronowa 
92’BO, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 95 '—, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 95-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 1 0 0 i5 ,  5-prc. Listy Banku h i­
potecznego l i p —, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-75, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 99-75, 5-prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego —•— , 4-prc. Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 9675 ,  4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 94-50.
4-prc pożyczka m. Lwowa 93-55, Losy ture­
ckie 183-50, Marki 117*65, Rubel 253-—,
5-prc. Rossyjska pożyczka 1906 r. 8 3 '—.

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  K r e c l i o w i e c k i .
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NADESŁANE.

Di*. A d a m  ( i r e l i ń s k i
o rd y n u je  w  c h o ro b a ch  d ró g  m o c zo ­

w y ch  od 2 do 4 po południu
lwów, ul. Akademicka 8.

Do najęcia! 
u l *  A s n y k a  M r .  7 9

I  p o k ó j  k a w i n ^ r s k i
z osobnym wchodem i zupełnem ume­

blowaniem.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE:
Fin do siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Vie 
en culotte rouge, Los Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino. II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), No woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazina, 
Wide World Magazine, Gassel’s Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecam y

4 °/0 Obligacje funduszu propinaeyjnego,
4°v0 Pożyczkę krajową,
4°y0 Pożyczkę rn. Lwowa.
Papiery ta kupuje i sprzedaje aajkorzystuiej

Dom Daniowy i kantor wymiany
$ 4> k a l  i  Ł I M c m .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. "św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Adm inistracji  

naszego pisma.

W  j  k  a. z
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

24 lipca 1907 
17 _  71 — 52 — 66 — 75

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 7 i 21sierpnia 1907.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

Przy]3ch£ii do Lwowa.
Dnia 24 lipca 1907.

Hotel George’a.
PP. J. Starorypiński z Podola ros., E. 

Słomnicki z Petersburga.

Hotel Europejski.
PP. W . Stecki z Wołynia, S. Kalinka 

z Krakowa.

Hotel pod Trzema Koronami.
PP. S. Tchorzewski z Eossyi, .1. Dołę- 

gowski z Eossyi.

C O X l K  

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, d n ia  24 lipea. p łaeą |żądają

w alu tą  koron.
I .  Akeye za sztukę. K h K h

B anku hip . gal. po 200zł.(400 kor.) 568 - 576 -
B anku gal. d la  han d lu  i przem .

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 103 - 110 -
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 558 - 564 -
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem  L ip ińsk iego  po 500 kor. . 400 - 500 -
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -

I I . L isty zastawne za 100 kor. c

B anku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 40 110 50 111 20
n „ 4 1/j pr. „ los w 50 1. ® 99 40 100 10

„ „ „ 4 pre. „601. po 200 k. ® 95 - 95 70
k ra j .4 '/ ,p r .  „ los w 51 1. cjl 100 — 100 70

„ 4 p r. „ los w 57 1. •« 95 70 96 40
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw - ®

sza e m i s y a ) .................................. "j" 96 50 — —

Tow. kred. galie. ziem sk. 4 pr. ^
los w 411/, l a t .............................s 96 50 —  —

4 p r. los w 56 l a t ....................... ^ 95 - 95 70

i  U l .  Obligi za 100 kor. ®

Gal. funduszu propin . 4 p r. w. a. & 97 - 97 70
Buków, funduszu propin . 5 p r. w. a. M 101 - 101 70
Kom unalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) —  — —  —

n >, 4 '/ ,p r . (3 e m .)  « 100 - 100 70
„ „ 4 p r. (4 em.) ® 95 - 95 70

K»l. lokalne d tto  4 p r .................... ■* 95 — 95 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 .................................. 95 - - 95 70
Pożyczka m. Lwowa 4 p r. . . . 93 50 94 20

„ „ „ 4 konwen. . 96 - 96 70

IY . Losy.
M. K rakow a po zł. 20 (40 kor.) 85 - 95 -

Y. Monety.

Dukat c e s a r s k i .................................. 11 30 11 43
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 10 19 30
100 ru b li rossy jsk ieh  srebrnych 250 - 252 -

„ papierowych 252 30 254 30
100 m arek niem ieekieh . . . . 117 60 118 10

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —

„ 1860 j>o 500 zł. w. a. 4 p r. 149 25 151-25
„ „ 1860 po 100 zł. 4 p r. 204-50 206 50
,, „ 1864 po 100 zł. . . 250 -  2 5 4 - -

„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 250-— 254-—
L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pv. 290-80 291-80

B . D łu g  państwa (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  złota w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .....................................

A ustr. re n ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ..........................................

0 . Obligaeye kolejowe.

1 1 5 - -

97-—

96-50Kol. A rcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 113 80
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5%  pr. (ostemp. akeye) . . . .  466* —
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 

100 zł. 51/4 p r ....................................... 120 60
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ..................................
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................

9 6 - -  

9 6 ' -

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

1 0 6 - -

115-20

97-20

97-50

114-80

4 6 8 - -

121-60

9 7 - -

9 7 - -

Koronowa w aluta. pracą zadają

E . Obligaeye iudemnizaeyjne.
....................................9 6 - -
p r ................................92-30

K roaeyi i S ławonii 
W ęgier za 100 zł. 4

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 103--

K u r s  g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .
D nia 22 lipea  1906.

A . Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................  96 90 97-10
s ty e z e ń -h p ie e ........................................  96 80 97-—

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
lu ty - s ie r p i e ń ........................................ 9790  98-10
kw ieeień-naździern ik  . . . . ' .  97-90 9810

Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em.
z r. 1886, 4 p re ...................................

Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em.
z r. 1887, 4 pre. ( s r . ) . . . . .

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 pro ...................................

Kol. pom ocnej ees. F e rd y n an d a  ein.
z r. 1888, 4 p re ....................................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1891, 4 p re ...................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1898, 4 p re ....................................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1904, 4 p re ....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. galie. K arola L udw ika 4 p r. .
Kol. iwowsko-ezern.-jasskiej i  roku

1894 4 p r .................................................
Kol. A rcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . .

D. D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).
W ęg. z ło ta ren ta  za 100 zł. 4 pr. . — —•—

* „ „ w  wal. kor. 4 pr. 92-85 93-05
„ obi. p r. l-egul. Cisy 4 pre. . . 140 75 142-75
., poż. prem . za 100 zł. (200 kor.) 188-25 190 25
„ „ „ „ 50 7,1. (100 kor.) 188 25 190 25

120- - 121-—

97-25 98-25

97-50 98-50

97-25 98.25

97-50 98-50

97-30 98-30

98-65 99 65

97-50 98-50

97-35 99-35

98-10 99-10

97- - 9 8 - -
96-60 97-60

95.60 96.60

116-50 117-50

Poż. kraj. Bukow iny z r. 1893 los
za 200 kor. 4 p r ..................................

Bukow ińskie obi. propinacyjne los
za 100 zł. 5 p r .....................................

Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r .....................................  • . • •
R enta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.4 1/, pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

, obi. prem. z r. 1880 3 pr. 
„ „ ,, >, 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» łi u » ” 4 p l .

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 '/ ,  p r. . .
” -> ” ” " 60 L 4 ,pr' ■Gal. Tow. kred. ziem. 4 p r. los. 56 lat

„ 4 pr. los. 41 la t
„ 4 pr. stare . .

B anku kraj. d la  G alieyi Lodomeryi
41/, pr. 51x/2 la t zwrotne . . .

B anku krajowego oblig . komun. 3
em isya 42 la t 4 ł/a p r .........................

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-w ęg. banku 50 la t 4 pr. . .

„ 50 la t w. k. 4 pr.

za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po D unaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
ij Lw ow -C zern.-Jassy z r. 1884 

za 300 zł.

94-10

93 3 0

104'—

95-10

Lolej Jassy  

r. 1884 za 300Kolej Lwów-Czern. z
zł. 4 p r .....................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

„ „ „ 1890 „ 4 p r .

J . Losy (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. d la  handl. i przem .100 zł.
C lary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  In sb ru k u  20 zł. 
Losy m iasta  K rakow a 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. . .

101-60 102-60
94-70 95-70
86-80 97-80

96-50 97-50

94-50 100-50
182-50 183-50

lis ty  dłużne

96-65 97-25
262-50 268-50
2 7 2 - - 278- -
100-70 101-70
9 8 - - 9 9 - -

110-50 111-50
100-— 100-30
95’50 9650
94-80 95-80
9 8 - 9 9 - -
97-35 98-35

99-50 100 50

99-45 100-45
95-75 96-75
97-40 98-40
99-10 100-10

szeństwa

1 1 3 - 114-—
113-— 114-—

87-40 87-40

9 460 95-60

102-— 103-—
99-75 —■—

20-20 22-20
4 2 2 - - 4 2 8 - -
14L-— 149-—

84-— 88-—
90-— 9 4 - -
57-50 61-50

Koronowa w aluta. p łacą żądają
P a lfy  40 zł. m. k .....................................  173-— 179 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 44-— 46 '—
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 26-75 28 75
Losy fund. A reyks. Rudolfa 10 zł. . 67-— 73-—
Salm a 40 zł. m. k ....................................2 0 P — 207-—
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 88'— 92-—

K . A keye banków (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 301-50 302-50 
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3390-— 3396-— 
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem. . . 649 75 650 75 
W ęg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 751-— 752-— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 568-— 570'—
Galie, banku hip . 200 z ł ....................... 572 50 573-50

„ „ d la  han. i przem. 200 zł. 105-— I I P —
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 43P95 432 95 

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . . 179S — 1808-— 
Związku (U nionbank) 200 zł. 538-50 539 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24P50 242-50 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . . 2 4 P — 242-—

L. A keye Przedsięb iorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 475-— 479-—
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 395-— 426-—

Kolei półn . ees. F erd . 1000 zł. mk. 5195'— 5225-— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. p ierw .) 200 zł. 416- — 426 '—

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 558 — 5( jp —
„ Lwów - K leparów -Jaw orów  lok.
400 kor......................................................  365- —

A ustr. T ow .żeg l.naD unaju  5 0 0 zT. ink. 992-— 997-—

M . A keye P rzedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w B rus 100 zł. 735-— 739-—
Galie, karpackie  naft. tow. 500 kor. -520 — 530 —
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 589-— 590-— 
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 3600-— 2610-—
Sehodniey 500 kor........................................ 510-— 512-—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków  420 50 42P50 
T rifail. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 254-— 259 —

N . W e k s l e ,

B erlin  za 100 m arek 5 pr. . .
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków  . . . .
P e tersb u rg  za 100 ru b li 5*/, pr.

F rancusk ie  b a n k i .......................
Szw ajcarskie b a n k i .......................

O. W a l u t
D ukat c e s a r s k i .............................
A ustr.-węg. 8 gnid. złota m oneta
20- f r a n k o w k a ..................................
20-m a r k ó w k a ..................................
R ossyjski p ó łu n p ery a ł . . . .  
Niem. banknoty za 100 m arek . 
W łoskie banknoty za 100 lir . . 
R u b le ............................

240-721/s 240 95
95'65 95-82'/,

117-62'/, 117 8 2 '/ ,
95-60 95-75

95-65 95-77'/,

y-

11-34 11-39

19-12 19-14
23-53 23 58

117-67'/, 117 8 7 '/,
9 5 6 5 95-90
2-53 2-53-7,
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Licytacye.
L. 64248/yiI. b. (5919 3 - S )

O b w i e s z c z e n i e .
W  celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na gościńcu pań­
stwowym w żółkiewskim okręgu budowni­
czym w latach 1907, 1908, 1909 odbędzie 
się 6 sierpnia 1907 w c. k. Starostwie w 
Żółkwi licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1907 wynoszą ogółem: 
16.028 kor. 68 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
hyc mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godzi­
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
wadyum wynoszącem 5°/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą

sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej. należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych co do każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyi dro­
gowych..

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zwrócone będą oferentowi zaraz 
przez komisyę przeprowadzającą zwrócone, po 
terminie zaś nie będą przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 18 lipca 1907.

i L. cz. E. 26/6 (21) (5897 3 —3)
| Dnia 5 września 1907 o godzinie 10 
i przed południem odbędzie sio w sądzie ni- 
j żcj wymienionym w Sanoku w sali Nr. 3, 
’ licytacya majętności Niebieszczany, objętej 

wykazem hip. 338 księgi gr. dla większych 
posiadłości tutejszego sądu bez przynależno­
ści gospodarczych.

Nieruchomość ta jest  oceniona po po­
traceniu ciężarów w poz. 1, 2, 36 karty O., 
zaintabulowanych na 320.504 kor.

Najniższa cena wynosi 213,669 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­

bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia , przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.c O

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 29 czerwca 1907.

L. cz. E. 803/7 (4 ) / _ (5911 2 - 3 )
Dnia 11 września 1907 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, biuro Nr. 7 licytacya realności 
obi. whl. 748 gminy Wierzbiany złożonej

z chaty, stodoły i stajni oraz parcel grunto­
wych obszaru 1 ha 32 ar. 36 m .3.

Nieruchomość, wystawiona na licytacye, 
jest  ocenioną na 1320 kor.

Najniższa cena wynosi 880 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

_ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może, każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy" są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 6 lipca 1907.
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L. cz. E. 529/7 (1.1) (5910 3 - 3 )

Dnia 27 sierpnia 1907 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
biuro Nr. 7 odbędzie się l icytacja 1) realno­
ści whl. 97 ,gm. Tuchapy i 2) połowy real­
ności whl. 3.1.7 gm. Tuczapy składających 
się ad 1) z chaty, stodoły, szopy, stajni, 
kurnika i karmnika oraz 13 morgów roli i 
łąk, ad 2) z 3 %  morga roli i łąk wraz 
z przynależnościami realności ad 1.) skłacla- 
jącemi się z oparkanienia i drzew owoco­
wych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad 1) na 9.130 kor., ad 2) na 
2200 kor., przynależności zaś na 50 kor.

Najniższa cena realności whl. 97 gm. 
Tuczapy wynosi 6120 kor., zaś połowy real­
ności whl. 317 gm. Tuczapy 1467 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie piyyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. Tl.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 8 lipca 1907.

L. cz. E. 81/6 (1.0) (5937 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa dla kredytu 

hipotecznego i osobistego w Krakowie, za­
stąpionego przez adwokata dra Adolfa Grossa, 
odbędzie się dnia 30 sierpnia 1907 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 48, licytacya majętności 
Ohlebiczyn górny wyk. hip. 97 ks. grunt, 
dla większych posiadłości tut. sądu wraz 
z przynależnościami, składającemi się z inwen­
tarza żywego i martwego, tudzież zasiewów.

Nieruchomość Ohlebiczyn górny, wysta­
wiona na licytacyę, której wartość na 139.752 
kor. 40 hal., przynależności zaś na 13.824 
kor. 50 hal. oceniono.

Najniższa cena wynosi 102.384 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 66.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie -wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Kołomyja, dnia 2 lipca 1907.

L. 86323/VIL b. (5983 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na drogę strategiczną Ilursztyn- 
Łopuszna w brzeżańskim okręgu budowni­
czym w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie 
się 16 sierpnia 1907 w c. k. Starostwie 
w^Brzeżanach licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 
dostawić się mającego wynoszą: 4614 bor. 
za 600 m 3.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urządowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, które Starostwo bezpłatnie udzieli, a 
zaopatrzone marką stemplową na  1 koronę 
i we wadyum wynoszące 5 %  kwoty fiskal­
nej, z wyrażeniem cen jednostkowych nie- 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowisba i ofiarowaną cenę jednost­
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło-
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żyć datę i podpisać ofertę imieniem i n a ­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże­
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienio­
łomów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie­
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiom 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą, oferty 
przyjmowane.

7i c. k. Namiestnictwa.
Lwów, .19 lipca 1907.

L. 66.566/VII b. (5985 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy yszutru na gościńce państwowe w 
złoczowskim okręgu budowniczym \w latach 
1908, 1909 i 1910 odbędzie się 12 sierpnia 
1907 w c. k. Starostwie w Złoczowie licy­
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 do­
stawić się mającego wyn.oszą: za 6267 m 3 
51.408 kor. 6 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu, najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 l)/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

OfCTent winien na blankiecie na  wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe co do każdego ka­
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zwrócone będą oferentowń zaraz przez 
komisye przeprowadzającą licytacyę, po ter­
minie licytacyi zaś nie będą przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 19 lipca 1907.

L. cz. E. 233/7 (5) (6003)
Dnia 4 września 1907 godzina 11 rano 

odbędzie się licytacya 1/4 części z 1/4 real­
ności lwh. 178 ks. gr. gminy Rosochacz z 
przynależytościami.

W artość szacunkowa 124 kor.
Najniższa oferta 82 kor. 66 hal.
Warunki, dokumenta bióro 18.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 24 czerwca 1907.

L. cz. E. 624/7 (3) (6007)
Dnia 8 sierpnia 1907 o godz. 10 przed 

południem /odbędzie się w tut. sądzie biuro 
Nr. 9 licytacya całej realności lwh. 211 i 2/3 
części lwh. 238 kg. gk. Serednie wielkie.

Nieruchomość ta ocenioną jest a to : 
realność lwh. 238 na 399 koron, zaś druga 
na 27 kor.

Najniższa cena tych realności, a to: 
pierwszej wynosi 266 koron, drugiaj 18 kor., 
poniżej tych sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wszelkie dokumenta, odnoszące się do 
tych nieruchomości, może każdy, mający 
chęć kupienia, przeglądnąć w tut. sądzie w 
biurze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 19 czerwca 1907-

L. cz. E. 312/7 (5) (6004)
Dnia 26 sierpnia 1907 o godzinie 8 

przed południem odbędzie się licytacya real­
ności whl. 1772 ks. gr. gm. Kułaczkowce z 
przynależytościami.

Wartość szacunkowa 2000 kor.
Najniższa oferta 1334 kor.
W arunki dokumenta biuro Nr. 18.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 18 czerwca 1907.

L. cz, E. III. 2844/6 (40) (5580 1 - 3 )
Dnia 6 września 1907 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali licytacyjnej Nr. VI. odbędzie 
się licytacya realności lk. 48 i 4 9 %  we 
Lwowie położonej wyk. hip. 1. 44 Dz. IV. 
objętej, 1. orj. 19 ul. Kurkowa wraz z przy-

z dnia 25 lipca 1907.

należnościami, składającemi się z prowizory­
cznego parkanu, z muru oporowego i drzew.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4783S kor., przynależności 
zaś 442 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 25336 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie niżej wymienio­
nym, w oddziele III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 22 czerwca 1907.

L. cz. E. 313/7 (5) (6005)
Dnia 26 sierpnia 1907 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się licytacya real­
ności lwTh. 2208 ks. gr. gm. Kułaczkowce z 
przynależytościami.

Wartość szacunkowa 720 koron.
Najniższa oferta 480 koron.
W arunki dokumenta biuro Nr. 18.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 20 czerwca 1907.

L. cz. E. 1106/6 (6) _ (6006)
Dnia 26 sierpnia 1907 godzina 11 rano 

odbędzie się licytacya :
a) 1/4 części realności hvh. 85,
b) realności lwh. 84 ks. gr. gm. Ostap- 

kowce.
a) Wartość szacunkowa 1284 koron 

25 hal.
Najniższa oferta 857 kor.
b) Wartość 600 kor.
Oferta 400 kor.
W arunki dokumenta biuro Nr. 18.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwoździec, dnia 15 czerwca .1907.

L. cz. 44/7 (7) (6001)
Dnia 2 września 1907 godzina 9 rano 

odbędzie się licytacya realności:
a) lwh. 191, b) lwh. 198, c) lwh. 359, 

d) lwh. 441, e) lwh. 453, f) lwh. 510, g) 
lwh. 543, h) lwh. 602 ks. gr. gminy Zahaj- 
pol z przynależytościami.

a) Wartość szacunkowa 1200 kor. 
Najniższa oferta 800 kor.
b) Wartość 600 kor.
Oferta 400 kor.
c) Wartość 6420 kor.
Oferta 4280 kor.
d) Wartość 500 kor.
Oferta 333 kor. 33 hal.
e) Wartość 200 kor.
Oferta 133 kor. 33 hal.
f) Wartość 4-00 kor.
Oferta 266 kor. 66 hal.
g) Wartość 600 kor.
Oferta 400 kor.
h) Wartość 600 kor.
Oferta 400 kor.
Warunki, dokumenta b. Nr. 18.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwoździec, dnia 24 czerwca 1907.

L. cz. E. 123/7 (4) (6002)
Dnia 4 września 1907 godzina 10 rano 

odbędzie się licytacya połowy realności lw7h. 
1204 kg. gm. Turka.

Wartość szacunkowa 250 kor.
Najniższa oferta 166 kor. 67 hal. 
W arunki dokumenta b. Nr. 18.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwoździec, 17 lipca 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 418 (5891 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Dr. Ozyasz Rast wpisany został na li­

stę adwokatów z siedzibą w Przemyślu.
'L Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, dnia 18 lipca 1907.

L. cz. C. IV. 185/7 (1) (5884 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Krawczuk którego miej­
sce pobytu jest  nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Podwołoczy- 
skach przez Nascię Kołodij zam. Krawczuk 
pozew o zapłacenie alimentów.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 31 lipca 1907 o godz.

9 przed poł. w sądzie wyżej wymienionym 
w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw powyższych u- 
stanawia się pana dr. Mantla adwrokata w 
Podwołoczyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie powyż­
szego w7 sprawie rzeczonej na jego koszt; i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I \ r.
Podwołoczyska, dnia 3 lipca 1907.

L. cz, Tab. 2267/7 (5932 2 - 3 )
E d y k t.

Ks. Marcin Czermiński wniósł prośbę 
o umorzenie prawa zastawu dla czynszu zią» 
mnego po 10 złp. opłacanego na rzecz księ­
żniczki Stefanii Kadziwiłłównej na  zasadzie 
wyroków b. Trybunału I. Instancyi W. M. 
Krakowa z dnia 6 grudnia 1831, sądu ape­
lacyjnego z dnia 20 sierpnia 1833 i Nąjw. 
Instancyi z dnia 18 lutego 1834 zaintabulo- 
wanego w7 stanie biernym raalnośai pod lk. 
33 Dz. VI. w Krakowie położonej lwh. 1125 
ks. gr. gm. kat. Kraków Dz. VI. objętej ks. 
Marcina Czermińskiego własnej.

Wskutek tego wzywa się, niewiadomą 
z miejsca pobytu księżniczkę Stefanię /Radzi­
wiłłównę lub jej prawonabywców, aby do 
dnia 14 lipca 1908 roku swoje prawa odno­
szące się do powyższego wpisu w tutejszym 
sądzie zgłosili, gdyż po bezskutecznym upły­
wie tego terminu ma ponowne żądanie ks. 
Marcina Czermińskiego, jako właściciela rze­
czonej realności, wykreślenie tego wpisu za- 
rządzonem zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 14 czerwca 1907.

L. cz. E. 99/7 (4) (5950)
E d y k t.

Nieobecnemu Bolesławowi Wiśniewskie­
mu przedtem w Ciemierzjmcach ma być do­
ręczony edykt licytacyjny z 5 czerwca 1907 
E. 99/7 (3), którym rozpisano przymusową 
licytacyę ruchomości Bolesława Wiśniew­
skiego własnych.

Ustanowiony dla strzeżenia praw kura­
torem dr. Arnold Mosler adwokat krajowy 
w Mostach wielkich będzie go zastępował do- 
pokąd on się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 14 czerwca 1907.

L. cz. Praes. 1164 18/7 (5893)
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało przewod­
niczącym Trybunału Sądu przysięgłych przy 
Sądzie krajowym w Krakowie na IV. kaden­
c ję  rozpoczynającą się dnia 9 września 1907 
o godzinie 9 rano c. k. Wiceprezydenta Sądu 
krajowego dr. Dyonizego Pogorzelskiego, zaś 
zastępcami przewodniczącego radców Sądu 
krajowego wyższego dr. Józefa Kaisera, Sta­
nisława Gutkowskiego i W ilhelma Lhsla, tu­
dzież c. k. radców Sądu krajowego Alojzego 
Traunfellnera dr. W ilhelma Grodyńskiego, 
Adolfa Raczyńskiego, Ferdynanda Ferensa, 
Karola Kulikowskiego i dr. Stanisława Trza­
skowskiego.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego.
Kraków, dnia 17 lipca 1907.

L. cz E. 732/7 (6) (5952)
E d y k t .

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
zobowiązanego Iwana Przysiężniuka ostatnio 
w Worunie zamieszkałego, przeciwko które­
mu wniósł wierzyciel Saul Winkler podanie 
o sprzedaż tegoż realności objętej whl. 543 
gm. kat. Worona celem ściągnięcia p re tens ji  
w kwocie 53 kor. zpn. ustanawia się kura­
tora w osobie M ichała Wołoszyna wójta w 
Woronie.

Tenże kurator zastępować będzie Iwana 
Przysiężniuka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i' niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 5 lipcą 1907.

L. cz. C. II. 374/7 (1) (5998)
Przeciw Izaakowi Methowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie przez 
Izaaka Messnera pozew o zniesienie współ­
własności.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na  dzień 4 września 1907 o 11 
przed południem.

Celem strzeżenia praw Izaaka Metha 
ustanawńa się pana adw. dr. Wachtla w7 Rze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 12 lipca 1907.
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L. 14915/pr.

OBWIESZCZENIE.
(6008)

Z powodu rozpisania uzupełniającego wyboru jednego posła na Sejm krajowy z ciała 
wyborczego większych posiadłości okręgu wyborczego żółkiewskiego ogłasza się niniej- 
szem listę wyborców tego okręgu z nadmienieniem, iż reklamacye mogą być wnoszone do 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lwowie w ciągu dni czternastu (14) licząc od dnia 
niniejszego ogłoszenia.

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione.
Pełnoletni współwłaścicieli dóbr tabularnych, uprawniających do wyboru we wzmian­

kowanym okręgu wyborczym, mają w celu wydania kart  legitymacyjnych przedłożyć c. k. 
Staroście w miejscu wyboru pełnomocnictwo, wystawione przez nicli dla tego, którego do 
wyboru upoważnili.

Uprawnieni do wyboru stale w kraju zamieszkali otrzymają karty legitymacyjne 
wprost z urzędu. Tych zaś do wyboru uprawni iony cl i, którzy w kraju nie mieszkają wzywa 
się, aby zgłosili się o karty legitymacyjne do kierownika c. k. Starostwa w Żółkwi.

0. k. Namiestnik:
Potocki w. r.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Agopsowicz Aleksander
Andruszowska Józefa
Artymowicz Oktaw
Bazylianów Konwent w Żółkwi
Bazylianów Konwent w Krechowie
Bełzkie rzym. kat probostwo
Bykowie dr. Emil i Jeanette  z Lothringerów
Białoskórski Stanisław
Bieńkowski Łada Witold
Bogdanowicz Aleksander Wincenty 2 im.
Biliński Karol
Brunicki Zdzisław baron
Czajkowski Boman małoletni
Dąbrowska z Bielskich Ida
Dzieduszycki Tadeusz P iotr  2 im.
Dominikanów Konwent w Żółkwi
.Federbuseh A braham  i Hersch
Głogowski A rtur
Gnoiński Jan  Antoni 2 im.

Gołuchowska Mary a hr.

Gottleb-Haszlakiowicz Henryk 
Grunwald Pelagia 
Homolacs Emanuel 
Haut Izydor Bernard 2 im.
Holzer Izak, dr. Halzer Maurycy, W einberg 

Izydor i Landau Abraham  
Hulimka Aleksander małoletni 
Hulimka Józefa 
Hulimka Franciszek małoletni 
Hulimka Teodor małoletni 
Jabłonowski Stanisław hr.
Jampolski Adolf i Filip 
Jędrzejowicz Toinisław i Emilia z Kościel- 

skich
Jonaszowie Maurycy i Salomea z Linden- 

baumów
Jonaszowie Bernard i Eebeka tudzież Hirsch- 

horn  Berta 
Kapiszewska Eugenia
Kapliński Bolesław, m a ło le tn i : Ewa, Adam, 

Marya i Helena Kaplińscy 
Katz Noe
Kownacki Konstanty Ignacy Jan  Marya 4 

imion
Koziebrodzka hr. ze Scibor Rylskich Izabela 
Koziccy Dunin, Stefan i Ludwika 
Kozłowskiego W ładysława masa spadkowa 
Kraiński "Wincenty dr. i Kraińska z Szum- 

lańskich Helena 
Kromnitzer Feibisch Mendel 2 im.

Kruzenstern Karol Stefan 2 im.

Kruszewski Wincenty
Kruszewski Wincenty i Anna z Rybickich 
Kulikowskie rzym. kat. probostwo 
Krzysztofowicz Jan
Krzyżanowski Władysław Karol Antoni 3 im.
Krzyżanowski Jan  Stanisław małoletni
Krzyżanowska Helena
Łączyński Gustaw
Łączyriski Zygmunt
Lanckoroński Zbigniew hr.

L ang  Bronisław 
Lewandowska Marya
Lewandowski Stanisław i Marya A nna 2 

im. z Białobrzeskicb.-Wierzbickich 
Lewandowski Stanisław 
Lewicki Piotr
Łobaj Hryć i Bojko z Łobajów Naścia, Ło- 

baj Martyn, Łobajowie Michał, Ostap i 
Hryć małol., Balko .Paraszka małol., Kruk 
Tekla małol., Andruszczak Paweł, Saik 
Stefan, Kiryło, Teofil i Anna, Mełnyk 
Kłym, Ostap małoletnie H nat i Marya, 
Tchir W alerya małol., Kruk Eufrozyna 
małol., Smiechura z Saików Paraszka, Huk 
Daćków Iwan, Romańczuk Dmytro, Car 
Pańko, Car Naścia, Bojko Teofil i Karp, 
Meda Kseńka l-o  voto Śyroid, Łobaj a Ma­
ksyma masa spadkowa, Hnatów Fedko, 
Bojko Hryć, Stybal Lucio, Karpiszyn Iwan 
(syn Iwana), Syroid Paweł, Szysz Józef,

Tuszków
Smolili i Kolonia Smolin
Chłopiatyn
Winniki i Biesiady
Krechów część „Monaster" zwana
Mach nówek
Leszczatów i Leszczatów część
Staje i Staje część Badkowszczyzna zwane
Szałasze
Przemiwółki, Smereków ad Przemiwółki 
Szarpańce i Rozwadówek 
Lubliniec nowy i stary 
Kamionka wołoska z przyl.
Szezopiatyn
Boratyn, Dobraczyn, Poturzyca z przyl.
Dzibułki, żwertów, Lipina
Żurawce
Bojaniec
Wolica Komarowa, Horodelec, Cieszanów z 

przyl. Nowesioło, Wola nowosielska i Cho- 
tylub 1/2

Lubaczów z przyl. Lisie jamy, Dąbrowa, 
Szczutków, Karnagi, Opoka, Ruda szczut- 
kowska, Żuki, Młodów, Mokrzyce z kolo­
nią Ostrowiec, Telsenberg, Burgau, Luba­
czów, Wojtowstwo dóbr Huta krzyształo- 
wa, Raj chan i Baszina.

Techlów Seminów i Leśniczówka folwark 
Worochta
W erchrata  i Prusie czyli Brusie 
Kunin
Moszczanica

Myców, Wyżłów i Przemysłów 
Rusin część I. i II.
Ulhówek
Tarnoszyn
Rekliniec
Łowcza
Sulimów

Żuków Freifeld

Cewków

Kobylnica wołoska 
Korczów

Ozeremuszna
Świtarzów

Cieląż 
Saposzyn 
Baranie Peretoki 
Perespa i Zubków

Kupiczwola cześć, Maziarnia Zdeszowi.ee, Be- 
redzki i Leśniczówka zwane 

Niemirów, Przedmieście, Szezerzec, Wróbla- 
czyn i Parysy 

Chorobrów 
Łubów, Korków 
Mohylany. Wicrzblany 
Artasów
Liski i Kościaszyn 
Hulcze i Chochołów 
Przewodów
Batiatycze część 1/4 i Lipniki 
Zaborze i Zielona machnowska 
Łuczyce, Bujawa i Horbków, Tartaków mia­

sto i wieś, Różanka czyli Tartakowiec 
Wolica i Dworce część „Wieczorki" zwana 
Krzewica
Chlewczany, Choronów z kolonią Briieken- 

thal i Chlewczany choronowskie 
Bełżec z Brzeziną i Bełżec cześć 
Jordanówka 
Wołswin

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Kwaśnica Seweryn, Syroid Andruch., Tchórz 
Iwan, Tchórz Paraszka, Syrów Michał, 
Hnatów Wasyl i Stelmaszczuk Antoni recte 
Aftanas, Sadłowski Maksym, Petronela z 
Sadłowskich Steciuk małol., Ju lianna z Sa­
dłowskich Pełech i małoletnia Sadłowska 
Kalina, Jacyszyn Michał, Szysz _ Wasyl, 
Moskaluk Donna i Emilia małoletnie, H na­
tów Paweł Piotr, Kornelia, Kłym i Łew- 
ko, Litwin z Hnatów Matruna, Maciura z 
Hnatów Marya, Sadłowski S e m iłm a ło l , Huk 
Wasyl i Stefan małoletnie, Zapisocki F i ­
lip, Zapisoccy małoletnie, Andruch, Te­
kla, Kiryło, Naścia, Maryna, Kseńka i 
Anna, IIuk-Kolidów Iwan, Kolida Leon 
czyli Lewko, Wasyl, Grzegorz, Natalia i 
Irena  czyli Oryszka małol., Kolida Cheina, 
Andruszczak Andruch, Zapisocki-Zabrydny 
Wiktor i Nykoła małoletnie, Ohimko A n­
na, Nyczaj Fewronia, Huk Józef i Marya 
małol. Sirant z Huków Anna, Hajpun Łuć, 
Jacyszyn Paweł, Zapisocki Sydor, Mielnik 
Iwan syn Tymka, Melnuszczyk Jewka, Huk 
Kseńka, Michał Huk Zahridny, Zapisocki 
Meliton i Adryan, małoletnie, Meda Jew ­
ka, Maciura Teofan, Huk Iwan i małol. 
Sadłowski Samil, Kolida Kasper, Kolida 
Maryanna, Sadłowski Paweł, Hajpun Pa- 
weł, Kolada Jacko, Romańczuk Michał, 
Sirant Dmytro, Car Horpyna, Maciura A n­
na, Meda Andruchów, Melnyk Łucko, H na­
tów Prokop, Zapisocki Biłyk Jacko, Sze- 
meta Fedko, Łobaj Hnat, Syroid Filip i 
Matwij, Łobaj-Mielnik Petro, Gromada 
Maksym, Saroid Prokopów Maksym, Miel­
nik Wasyl, Nahaj Dmytro syn Dmytra, 
Kolada Kiryło, Smiehura Antoni, Troć Mi­
kołaj, Syroid Łuć, Kruk Jewka, Piechow- 
ny Anna, Marta, Kaśka, Łobaj Iwan, Bu­
dy! Stefan, Zapisocki Benedykt, Syroid 
Hryć, Syroid Tymko, Bojko Pelagia, Kor- 
nyło i małoletnie Nahum Lojda i Anna, 
Syroid Nestor, Andruszczaka Semena ma­
sa spadkowa, Krukowa z Maciurów Ory­
szka, Zapisocki Jaremko, Meda Andrzej, 
W arwara i Chrystyna, Fyłypczuk z Me- 
dów Marya, Zapisocki Karp, Meda Sydor, 
Kwaśnica Paweł, Olimpiada Anna, Pryj- 
mak Jóźko, Batko Iwan, Bojczuk Kasian 
i Ilko tudzież małoletni Hryć, Prosym i 
Kanor, Syroid Tekla, Kruk Matrona, Po- 
łech Taćka, Mielnik Domka, I.obaj Clio- 
min Petro, Kolada Ostap, Caryk Paweł, 
Syroid. Pawłów, Semen, Karpiszyn Julian 
syn Paw ła  Bawlik, Iwan i Samuel małol. 
Łobaj Semen, Petraciuk Mikołaj, Syroid 
Jakim  i małol. Anna, Syroid-Skrypka P ro­
kop, Pyłypczuk Prokop, Bojko Michał, Ło­
baj Michał, Zapisoccy Anna, Jozafat i 

.B arbara  tudzież małoletnie Kuźma, Mary­
na i Jewka Zapisoccy, Karpiszyn Andruch, 
Onufry, Taćka i małol. Julia, Steciuk Kaś­
ki masa spadkowa. Petraniuk Sydor, Ku- 
lida z Petraniuków Marya, Car Stefan, 
Zapisocka z Sopów Teodoźka, Andruszczak 
vel Adrian Andruch, Sadłowski Sydor, 
Andruch, Maksym małol., Antoni małol., 
Józef małol., Łucya ze Sadłowskich Ło- 
bajowa, Syroid Atanazy, Huk Iwan, Huk 
Natałka, Komarczuk Karp i. Stefan, Pro- 
tu łka Antonina, Car Jacko, Syroid Ewa 
małoletnia, Smiehura z Syroidów Horpy­
na, Mielnik Stefan, Steciuk Hryć i małol. 
Nastka, Romańczuk Tymko, Iwan, Jacko 
i Matwij, Bodnar Fedko, Syroid-Pryjmak 
Kość i małoletnie Miron, Jakim  i Anto­
nina, Syroid Ołeksa, Tchórz Michał, Iwan, 
Józef i Kasper, Zapisocka z Tchórzów Ma­
rya, Kolada Fedko, Huk Hryć, Dyonizy i 
Natalia, Chomin Ignacy i Teofila (mało­
letnie) Lewicka Pawłowa z Chomianó\y 
Kseńka, Huk Roman i Semen, Zapisocki 
Taras, Meda Zofia, Wasyl i Mikołaj, Za­
pisocki Jan  syn Filipa, Lewicki Prokop, 
Syroid Onufry, Filipów vel Pyłypów Lew­
ko, Melnyk Stach, Saik Denys, Filomena 
Saik, Antonina Mielnik, Aleksandra Ro­
mańczuk, Eufrozyna Sirandt, Anastazya 
Mełnyk 

Łokuciejewski Adolf

Łomnicka z Lewandowskich Stefania 
Lowenstein Natan, dr. i Lowenslein Marya 
Majewscy Leszek i Marya Kornela 2 im. z 

Jury sto wskich 
Madejski Jan  Walery 2 im.
Madeyska z Drohojowskich Marya 
Malczewski Włodzimierz 
Marynowskiego Ignacego fundacya stypen- 

dyjna
Marmarosz Kazimierz

Możarowski Szymon Paweł 2 im.
Muller Jan
Morawski Romuald
Natansonowa Jtidla masa spadkowa
Nikorowicz Józef
Obertyńska z Pogórskich Marya

Lipsko część z przyl. Łukawica, Wola wielka, 
Jędrzejówka, Łapajówka, Bieniasiówka, 
Brzeziny, Iwków. Ogród czyli Wola wielka 
i mała 

Leszczków 
Witków 
Radruź

Parehacz i Sielec z Zawroniem
Marysiówka
Wisłoboki
Kłodzienko

Karów, Wanki i Nowy Dwór, tudzież Waręż 
z przyl.

Hochołów 
Błyszczywody 
Uhnów i Zastawia 
Bobiatyn
Ulhówek i Horodłowice połowa 
Hujcze i Zaborze część, Teofilówka „Pa­

miątki" zwane
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Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Obertyński Adam
Obertyński Józef małoletni
Osmulskiego Władysława masa spadkowa

Paparowie Ignacy i Marya 
Paparowa Jadwiga dożywotniczka

Papara Adam, małoletnie Walerya, Kazimierz, 
Felicya i Jadwiga Paparowie, tudzież ma­
łoletnie Tarnawscy W ładysław i Jadwiga 

Parnas Maksymilian 
Paszkudzki Edgar 
Pinkas Mendel
Podhajny Konstanty, Podhajna Salomea, 

Drozdowski Jan, Sokoluk Kłym, Kozakow- 
scy Józef i Marya, Klimczuk Jan  

Paygert  Jan  
Puchalski Edmund 
Przemyskie rzym. kat. seminaryum 
Poniński Łodzią Aleksander książę, Dr.

Reissowie Nuehim i z Taubów Ohaja 
Reiss Leib
Romerowa z Lityńskich Marya Józefa 2 im.
Rylska Scibor Izabela
Eokach Samuel Schmelke 2 im.
Rylski Ścibor Eustachy Zenon Włodzimierz 

'?> im.

Rydygier Ludwik, dr.
Sakramentek klasztor we Lwowie 
Sapieha Władysław, książę

Sapieha Paweł, książę

Sapieżyna z hr. Potulickich Elżbieta, księżna 

Saphir Mojżesz
Schopp Jakób, Huget Bernard i Muller Wa­

lentyn
Schropfer Antoni, Marya Katarzyna i Jan, 

Jakobsche Józef syn Henryka. Józef syn 
Jakóba, A nna  i Józefa z Kłapków, Damm 
z Dusłów, Katarzyna, l)usel Marya i Bar­
bara małoletnie, E rd  Jerzy, Jakób Jędrzej 
syn Jerzego, Strecker Jan  Marya i Antoni, 
Zbroniec Mikołaj syn Jana, Rziha 'Wa­
wrzyniec, Sladek Sebastyań, Sladki Jan, 
Schropf Jan, Menzowie Małgorzata, A n­
toni A nna i małoletnie Maryanna i A n­
drzej, Piwiński Jan , Haber Wacław, Ko- 
peczek Antoni, Schurer Jakób, Zielińscy 
Mikołaj i Katarzyna, Bar Franciszek i Ka­
rolina, Jarski Jan, Wodnicki Antoni, Hoff- 
ner  A ron i Czesia, Sara Eyfka z Bari- 
schów Gebler, Beila z Geblerów Katz, 
Lewi Gebler, Sobla z Geblerów Jachtmann, 
Markus Gebler, Samuel Ber Gebler, Po- 
sypanka Aleksij, Kowalik Semen, Górscy 
J a n  i Emilia, E isenbart Jan , M aryanna i 
Jakób, Jazierniccy Jakób i Małgorzata, 
Richtscheitowie Ignacy i Marya, Zydziak 
Dmytro 

Schaffowie Marceli i Klara 
Schreyer Jerzy 
Seligman Józef 
Serwatowska Felicya 
Siemieński-Lewicki Wilhelm hr.

Stelmaszczuk Hryć, Stelmaszczuk Krystyna 
i Eudokia, Kwaśnica Jewka, Homyn Aha- 
fia, Lewites Hersch, Michaluk Ilko i Józef, 
Leśków Dacko i małoletni Leśkowie Iwan, 
Hilary i Semen, Szysz Wasyl, Meda z Kru­
ków Tekla, Krukowie Piotr  syn Wasyla, 
Oleksa syn Wasyla i małoletni Hryć, Kruk 
Mikołaj, J a n  Sobotka, Michał Leśniak, 
Iwan Leśniak, Helena Leśniak, Anastazya 
Leśniak dożywotniczka, Tchórz Hryć, Tchórz 
Demko, Mikołaj i Aleksander, Tchórz S te­
fan, Anastazya, Dmytro. Izydor, Fewronia, 
małolet. Matrona, Tymko i Hanusia, Car 
Hryć i Pańko, Car Karpa, Andruszczak 
Mikołaj i małoletnie Hanuśka Andruszczak, 
Iwan i Semen Michaluk, Iwan Pawłyszyn, 
Andruszczak Fedko i Paweł synowie (Dem- 
ka), Zapisocka z Zapisocka z Gusztów Ana­
stazya, Maciura Fedor, Maciura Iwan, 
Tchórzowie A n d ru ch , F tom a Eudokia. 
Anastazya Eufrozyna i Toma, Ostapczuk 
Lorant, Carowa Fewronia, Tchórz Oleksa, 
Horoszczuk Fedko, Zapisoeki Roman, Tchórz 
Pańko, Karpiszyn Semen, Karpiszyn Ma­
trona  i małoletnia Anna, Szyba Paweł, 
Karpiszyn Maksym, Kruk Stepluk Paweł 
i Antoni, Stelmaszczuk Andruch, Hryć i 
małoletnia Teodozya Szysz, Franków Ste­
fan, Krokosz Ignacy, Marya, Dorka i Eu- 
frem, Krak Stefan, Agata i Andronik (po 
Daćku), ćw iech Kiryło i Małanka tudzież 
małoletni Łukasz, Monika i Jacko, Szysz 
Tacka, Kruk z Ostapczuków Paraszka, Gra- 
biański Wasyl, Tchórz Józef, Grabiński 
Stefan, Tchórz Stefan, Hnatów Tekla i 
małol. Laura Mikołaj, Iwan i Ksenia, 
Tchórz Antoni i Mikonor, Boj Hryć syn 
Daćka i Krystyna dożywotnicy, Mycba- 
luk Paweł, Tchórz Kość, Krokosz Piotr, 
Tchórz Barbara, Przytułka Martyn, Kury-

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Nowe sioło i Chorzelów 
Udnów
Bełz część, Prusinów, Sielec część, Góra, 

Kuliczków 
Stroniatyn
Batiatycze, Batiatycze część parć. grunt, do 

Lipnik zwana i Stanisławówka 
Podliski małe

Lubycza kameralna 
Horodłowice połowa 
Hyrawiec 
Woronów

Zubowmosty z Ignacówką i Różanką
Dworce
Załuże
Padewszczyzna, Horyniec, Wulka horynieeka, 

NowinyąKrzywe, Rudka, Duchnieze, Ohru- 
sno stare 

Budynin i Oserdów 
Teniatyska i Potok 
Wierzbica
Dłużni ów i Winniki 
Rzeczyca i Hubinek
Uhrynów z młynem na Kozłowcu, Nuźmy- 

szcze, Bożybuk czyli Łąki Litowiskie, Tu- 
durkowice i Starogród 

Fujna, P raw ata  i Horbawice 
Wasylów wielki
Zapałów, Mitków, Sucha Wola I. część, Su­

cha Wola II. część, Stare Sioło, Wulka 
zapałowska

Rawa, Hrebenne, Siedliska i Prusie cz-Mi 
„Sapieżyn“ zwana 

Oleszyce miasto z przyl. Futory, Olesice 
wieś i Dahnów 

Zboiska i Torki 
Tołmacz

Konst.antówka

Żniatyn
Anielówka ad Remenów 
Nowosiółki przednie 
Korczmin
Magierów, Ruda magierowska, Biała i Oho- 

rodzów
Jastrzębica starostwo z wsią Jastrzębiea

Imię i uazwłsko 
uprawnionego do wyboru

łów Łuć. P rytułka Iwan, Leszczy^szyn Mi­
kołaj, Leszezyszyn Serafin, Semen i Miron 
małoletni, Krokowa z Leszczyszynów Matro­
na, Filewicze Łuć i Paraszka tudzież ma­
łoletni Fedko Demko, Ju lian  Proehera, 
Tymko i WTasyl, Stelmaszczuk Michał, Szy- 
sza Iwana masa spadkowa, Sak Mykita, 
Stelmaszczukowie Roman i małoletnia A n­
na, Matwij as J a n  ksiądz, Kwasnycia vel 
Kwaśnica Eudokia veł Jewka, Matwij, Se­
weryn, Smal Anastazya z Kwasnyciów ma­
łoletni : Kapun Stefania z Pawłowów, P a ­
włów Wasyl, Ołena, Stefan i Elżbieta; 
Pawłów Iwan dożywotnik, Lewicka ze 
Stelmaszczuków Tacyana małoletnia, Iwa- 
szków Maksym Kuryło, Fedko małoletnie 
Wasyl i Hryńko Storoszezuk Maksym i 
Julita, Storoszezuk Kość, Leśków Iw an syn 
Michała, Kruk Mikołaj i Eufrozyna, tu­
dzież małoletnie Wiktor, Maksym i A nna 
Krukowie, Hnatowa z Kruków Justyna 
małol. Tchórz Asafat (syn Teodora) Ku­
ryło Wasyl, Kruk Hnat, Habczyn Matwij, 
Tchórz Roman, Zapisoeki Iwan i małoletni 
Piotr, Stelmaszczuk Józef, Stelmaszczuk 
Iwan, Zyruch Demko) Mysyk lo  voto Le­
wicka Katarzyna, Lewicki PawTeł, P ikuła 
z Lewickich Katarzyna, małoletnia Lewi­
cka Ołena, H arytyanna i Lewicki Kuźma, 
Podłużny Iwan małoletni, Fiałkowscy Mi­
kołaj i Ołena, Hupało Ilko, Kruk Stefan, 
Zdzil Marya, Zdzil Daćko, Tchir Ołena i 
Sadłowska Tekla, Habczyn Iwan, Romań­
czuk Kondrat i Anna, Kruk Natalia i Ome- 
lan małolet. Szysz Tkacz Stefan, Kruk 
Zbicki Fedko, Iwaszków Fedko młodszy, 
Teichmann Zenobia, Maciura Chema, Teich- 
manowie Karol, Franciszek i małol. Ale­
ksandra, Władysława, Leon i Jan, Huk 
Maksym, Boj Maryna, Roman Demko i 
Fedko małol., Konstanty Podłużny, Kar- 
pyszyn Paweł, Maciura Paw eł małoletni, 
Andruszczak Mokryna, Maciura Mokryna 
małol., Kwaśnica Hawryło, Eustachy Kwa­
śnica. i małol. Jozafat i Teofan, Krukowa 
Hanuśka, Leśków Ilko, Gromada Denys 
Anna, Katarzyna, Franciszka, Warwara, 
Mikołaj, wszyscy małol. i Marya z Chimków 
dożywotniczka, Sajkiewicz Wasyl małol., 
Kruk Pelagia małol. i Kruk Filemon, A n­
druszczak Atanazy, Ostapów Agrypina, 
Teodor i Nestor Stukowie, Szewczuk Teo- 
dozy, Ostapów Łucya i Eugenia małoletni, 
Stybel Denys, Stybel Pałaszka, małol. Sty- 
blowie Łucya i Fedko, Pawłowa czyli Pa- 
wluka, Pawła masa spadkowa, małol. Ni­
kodem i Anastazya, Łyczakowie czyli Łu­
czakowie, Huk Dmytro, Prytułko Wasyl, 
Prytułko Onufry, Prytułko Pańko i Iwan, 
Seweńko z Kurpiszynów Anna małol. Kur- 
piszyn, Fedko i Kurpiszyn Zofia, A ndru­
szczak Kornyło, Kruk Agrypina, Kruk A ta­
nazy i Demko, Ilapin Andruch, Huk Ma­
twij Bojko Nazar, lików Warwara, Tchórz 
Piotr, tch ó rz  Marya, Aleksandra, Stefan, 
Anastazya, Tymko, Kruk Filemon, Sajkie­
wicz Wasyl i Kruk Pelagia, Mielnik A n­
druch, Kruk z Mielników Kaśka, małol. 
Tchórz Semen, małol. Tchórz Eufrozyna, 
małol. Przytułka z Tchórzów Ołena, Kruk 
Stefan (Iwana), Kruk Katarzyna dożywo­
tniczka i małol. Krukowie Marya, Zachar- 
ko, Elżbieta i Klementyna, Stelmaszczuka 
Sawka masa spadkowa, Iwankiewicz Teo- 
dozy, Lewko i małol. Anna, Szkarban A na­
stazya, Józef i Iwan małol., Zapisocka 
Maryna, Sadłowski Konrad, Nalewajko Pa- 
weł, Chomin Kłym i Chomin Paweł małol., 
Roman M artyanna i małol. Nikefor i Ste­
fan, Tchórz Anna, Leśkow Dacko, Iwan, 
Hilary, Semen małol., Michaluk Nazary, 
Daćko i Denys, Korczak Paraszka, Klimo- 
wicze małol., Teodor Miron Leon, Paraszka
1 Badruk z Klimowiczów Tekla, Lewi­
cki Józef, Romańczuk Semen, Lewicki Ste­
fan, Rothowie Jankiel i Golda, Gross Efro- 
im, Kruk Marya, Zachary Elżbieta i Kle­
mentyna małol., Hnatów Fedko, Tchórz 
Jaremko małol. i Tchórza Stanisława masa 
spadkowa, Lewicka Aleksandra i małol 
Hnatów Paweł i Szyba Marta, Nałewajko 
z Haponiów Melania, Haponiowie Sofrona, 
Hanka i małol. Filip, Marya, Iwan, Pul- 
cherya, Tekla i Stefan, Kuryło z Haponów 
Hapka, Tchórz Ostap małol., Mateusz i 
Nazara Tchórzowie, Kyryło i Mikołaj Hna- 
towie, Tchórz Jaremko i Tchir Demko, 
Tchir Ołeksa, Tchórz Jaremko, SigalChaim, 
Zerucha Iwan, Pawluk Tekla, Maciura 
Kaśka małol., Lewicki Jurko małol., Le­
wicki Ilary, Rawlik Fedko, Buj Hryć, 
Kleinhammer Leib, Storoszezuk Matwij.

Skibniewska z Bielskich Marya Elżbieta
2 im.

Skarbek-Borowski Ludwik 
Skolimowski Józef
Skolimowska Izabela dożywotniczka i Leon 

Skolimowski 
Spiro Izrael i Berisz Pinkas 
onieszko Stanisław 
Sofer Józef dr.

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Ulicko części „Wysieez, Wysoka, Stary dvrór“ 
zwane

Nowosiołki kardynalskie 
Dyniska nowe 
Dyniska

Steniatyn 
Lubella część II.
Dalnicz z Chocholcem
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Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Sokalskie rzym. kat. probostwo 
Sponner Melitta z Błońskich Eeindl 
Stanek Wilhelm Konstanty 2 im.

Starzyński Tadeusz Adolf 2 im.
Strojnowska z Kiselków Marya. Dulebina 

z Kiselków Karolina, Budzińska z Kisel- 
ków Gizela 

Szwedzicki Bazyli dr.
Swiątkiewicz Józef dr.
Świtalski dr. Mieczysław

Szymanowska Aniela 
Strzelecki Aleksander 
Terlecki Adam
Tarnowscy Julian  i Helena z Babeekioli 
Topfer Nachman i Beichler Isser 
Towarnickiego Włodzimierza masa spadkowa, 

Michał i Marya Jadwiga 2 im. Towar- 
niccy 

Thom Ludwik 
Urbański Neczuja Jan  
Urbańska Marya Bóża F loren tyna 3 im. 
Udryckiego Adolfa masa spadkowa 
Udrycki Koźma 
W attman Hugo br.
W einberg Jakób 
Wiśniewski Stanisław hrabia

Wittlin Adolf i Bernard dr.
Wysoccy Kazimierz Józef 2 im., Mieczysław 

Jakób 2 im., Bronisława Marya 2 im., 
Budkowska z Wysockich Jadwiga 

Zabielski Jan  
Żarski Bojomir 
Żarska z Geringerów Cecylia 
Zarzycki Tytus A rtur  2 im.
Zboril Ignacy

Zbrożkowie małol. Stanisław i Zofia tudzież 
Janiszewski Michał i W iśniewska Marya 
hr. z hr. Harrachów 

Ziemęcka Augusta br.
Żółkiewskie rzym. kat. probostwo 
Żukiewicz Józef

Żukiewicz Bronisław Franciszek 2 im.

Sokal część 
Wolica
Kulawa, Lubella I. ' część, Krechów, Buda 

krechowiecka, Hamy, Brzyszcze z przyl. 
Żuki

Derewnia i Skwarzawa stara 
Mokratyn, Mierzwica i Polany

Glińsko i Lipniki 
Potylicz, Wojtowszczyzna 
Okopy, Wnika krowicka i Krowi u a Hoło- 

dowska 
Spasów, Perwiatyeze 
Kukizów, Budańce. Cerepów 
Sawczyn 
Byszów 
Kornie
Ulicko zarebane

Żełdec
Dobrosin i Piły 
Poddubce
Borowa i Stanisłówka 
Mosty wielkie 
Gorajec i Dąbrówka
Konotopy z Wasylkowcami i Bychlowem 
Krystynopol, Nowy Dwór, Kłusów, Bezejów, 

Żabcze murowane, Głuchów i Cebłów 
Machnów
Ostobuż i Woronów część „Helteszówka" 

zwana i Domaszów

Hołe rawskie
Wiązowa, Staw wiązowy i Skwarzawa nowa
Turynka i Biały las
Chotylub
Lipsko I. z Wolą, Łukawica I.. Krupiee część 

i Jędrzejówka część 
Wierzbiaż

Zawrzyszcze I.
Nahorce, Przedrzymichy część 
Bojatyn z Józefówką i Zagrobelka ad Ste­

ni atyn 
Bożałowka ad Steniatyn

L. cz. Cw. 2294/7 (1) (5967)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Leiserowi Schmidt wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Kołomyi przez 
Bank kredytowy dla kupców rzemieślników 
i rolników w Horodence pozew zapłatę sumy 
wekslowej 600 kor.

Na podstawie tego pozwu, wydano na­
kaz zapłaty dnia 27 czerwca 1907 1. cz. Cw. 
2294/7 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Leisora Schmidta ustanawia 
się pana adwokata dr. Zipsera w Kołomyi, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 27 czerwca 1907.

L. cz. Cw. 522/7 (1) (5995)
E d y k t.

Przeciw Useherowi Kleinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Towarzystwo wzajemnego kredytu w Bieczu 
pozew wekslowy o 2100 koron.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty z dnia 15 lipca 1907 1. cz. Cw. 
522/7 (1).

Celem strzeżenia praw Uschera Kleina 
ustanawia się pana adwokata dr. F r .  J. Ba­
ranowskiego w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 15 lipca 1907.

Konkursa.
6294

K o n k u r s .
(5958 3 - 3 )

Magistrat król. wol. miasta Bzeszowa 
izpisuje niniejszem konkurs na posadę asy- 
enta budownictwa miejskiego, do której to 
isady przywiązaną jest  roczna płaca 1800 
jr., dodatek czynnej służby 400 kor., pra- 
o do 4 dodatków pięcioletnich po 180 kor. 
tdzież prawo do emerytury według statutu 
■ganizacyjnego dla urzędników miejskich 
ininy m. Bzeszowa.

Warunki awansu unormowane są rów- 
'eż statutem organizacyjnym.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni wykazać, że posiadają:

1. wiek życia co najmniej 23 a nie 
wyżej 40 l a t ;

2. znajomość języka polskiego w mo­
wie i piśmie, oraz znajomość języka niemie­
ckiego ;

3. obywatelstwo austryaekie ;
4. narodowość polską;
5. po myśli rozporządzenia Wydziału 

kraj. z dnia 29 maja 1891 Dz. u. kr. Nr. 
67 studya techniczne i złożony egzamin na 
budowniczego w myśl § 23 ust. przem. z 
20 grudnia 1859 Nr. 227 dz. p. p. wzglę­
dnie eesar. rozp. z dnia 16 września 1883 
Nr. '147 dz. p. p. lub koncesyą na budowni­
czego ;

6. Nadto dołączyć należy opis dotych­
czasowego przebiegu życia i świadectwo 
zdrowia.

Posada nadaną będzie prowizorycznie 
na 1 rok, poczem może nastąpić stabiliza- 
cya stosownie do uznania Bady miejskiej.

Praktyka prywatna tylko po za obrę­
bem miasta może być dozwoloną za osobnem 
zezwoleniem.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić do Magistratu  m. Bzeszowa do 
15 sierpnia 1907.

Bzeszów, dnia 1.6 lipca 1907.

L. Praes. 15.734. (5927 3 - 3 )
K o n  k u r s.

Przy c. k. sądzie powiatowym w Wy- 
żnicy jest do obsadzenia posada radcy sądu 
krajowego i naczelnika sądu powiatowego w
VII., ewentualnie sędziego powiatowego w
VIII. klasie rangi ze systemizowanymi po­
borami.

Ubiegający się o tę, lub o takie same 
posady przy innych sądach powiatowych na 
Bukowinie opróżnić się mogące, wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania 
najdalej do dnia. 15 sierpnia 1907 do P re ­
zydyum c. k. sądu krajowego w Czerniow- 
each.
Z Prezydyum c. k. wyższego sądu krajow7ego. 

Lwów, dnia 18 lipca 1907.

L. IX. 546/1 (15) (5925 3 - 3 )
K o n k u r s .

W  służbie leśnej politycznej admini- 
stracyi galicyjskiego c. k. Namiestnictwa ob­
sadzone będą z dniem 1 października b. r. 
cztery posady c. k. powiatowych techników 
inspekcyi leśnej.

Kandydaci, ubiegający się o te posady, 
winni wykazać się kwalifikacyami, wymaga- 
nemi w § 6, alinea 1, rozporządzenia mini- 
steryalnego z 1 listopada 1895, Dz. pp. Nr.

165, jakoteż nienagannem zachowaniem się, 
znajomością języka niemieckiego, oraz obu 
języków krajowych w słowie i piśmie.

Udokumentowane w powyższy sposób 
podania mają petenci w służbie rządowej 
wnieść za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy, inn i zaś na  ręce c. k. Starostwa, w 
obrębie którego stale przebywają, do c. k. 
Prezydyum Namiestnictwa najpóźniej do czte­
rech tygodni od dnia ogłoszenia konkursu.

Z galicyjskiego c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 lipca 1907.

L. 1166 (5957 2 - 3 )
K o n k u r  s.

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
opróżnioną posadę pedela dla Wydziału teo 
logicznego i filozoficznego.

7 posadą tą  połączona jest  płaca IV. 
klasy sług państwowych, a mianowicie: pła­
ca roczna 800 kor., dodatek aktywalny 320 
kor. rocznie i ubranie urzędowe in natura, 
względnie relutum za takowe 60 kor. ro­
cznie.

Ubiegający się o tę posadę, zastrzeżo 
ną na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 r. L. 60 Dz. p. p. dla kwalifikowanych 
podoficerów c. k. armii, winni udowodnić, 
że są obywatelami królestw i krajów w Ba­
dzie Państw a reprezentowanych, niemniej 
wykazać wiek, stan, dotychczasowe zatru­
dnienie fizyczne, dalej, że pisze pięknie i or­
tograficznie po polsku i po niemiecku i że 
posiada znajomość służby kancelaryjnej i ma­
nipulacyjnej.

Własnoręcznie pisane podanie należy 
wnieść najdalej do dnia 81 sierpnia 1907 
do c. k. Senatu akademickiego Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego w Krakowie, a jeżeli kom- 
petent zostaje w służbie publicznej, to uczy­
nić to powinien za pośrednictwem przełożo­
nej władzy. Tylko w braku podoficerów, po­
siadających certyfikat i wymagane kwalifika- 
eye, uwzględnieni być mogą i inni kandy­
daci.

Kraków, dnia 19 lipca 1907.

L. IV. 63.013 1907. (5992 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W  szkole ogrodniczej, utrzymywanej 
przez centralne zjednoczone galicyjskie To­
warzystwo dla ogrodnictwa i pszczelnictwa 
we Lwowie, w akują 'dw a miejsca, do których 
są przywiązane wsparcia po 126 kor. z ga­
licyjskiego stanowego funduszu sierocińskiego.

Zakład ten wykształca uczniów n a  pra­
ktycznych ogrodników.

Chcący się ubiegać o powyższe miej­
sca, winni wnieść podania swoje do Wy­
działu krajowego najpóźniej do dnia 30 wrze­
śnia b. r. i załączyć :

1. metrykę chrztu na dowód, że dwu­
nasty rok życia ukończyli, a ośmnastego nie 
przekroczyli;

2. świadectwo szkolne na dowód, żc 
przynajmniej czwartą klasę szkoły ludowej 
ukończyli z dobrym postępem ;

3. dowód, że są sierotami po obojgu, a 
przynajmniej po jednem  z rodziców ;

4. świadectwo u b ó s tw a ;
5. poświadczenie lekarskie, że są fizy­

cznie dostatecznie rozwinięci, aby podołać 
wszelkim zatrudnieniom ogrodniczym.

Przyjęci do zakładu winni zgłosić się 
w wyznaczonym im terminie do szkoły T o ­
warzystwa, gdzie otrzymają bezpłatnie wikt 
i pomieszkanie.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodoineryi wraz z Wiel- 

kicm Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 2 lipca 1907.

Piotrowski.

L. Press. 15732 (5926 1 - 2 )
K o n k u r s.

Odnośnie do konkursu w Nr. 167 Ga­
zety Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs na posady kancelistów w Galicyi 
wschodniej z dniem 31 sierpnia 1907 u- 
pływa.

Prezydyum c. k. Wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 18 lipca 1907.

L. 4990 M. I. (6009 1 - 3 )
Rozpisanie konkursu.

Przy c. k. Zakładzie powszechnym do 
badania środków spożywczych i wskazanych 
w ustawie z dnia 16 stycznia 1.896 Dz. p. p. 
Nr. 89 ex 1897 przedmiotów użytku w Kra­
kowie będzie obsadzona posada asystenta 
X. klasy rangi z systemizowanymi dla tejże 
klasy rangi poborami (pobór początkowy 
2200 koron, dodatek aktywalny 768 koron).

Podania o udzielenie tej posady należy 
wnosić do c. k. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych najdalej do dnia 1 września 
1907. Kompetenci, którzy już pozostają w 
c. k. służbie państwowej, winni wnosić po­
dania w przepisanej drodze służbowej.

Do podań należy dołączyć:
1. Metrykę urodzenia

2. Dowod zupełnej znajomości języków 
niemieckiego i polskiego, mianowicie" też w 
kierunku fachowo-naukowym. Kompetenci. 
którzy obok innych wymogów udowodnią ró­
wnież znajomość języka ruskiego, będą mieli 
pierwszeństwo.

3. Dowód naukowego wykształcenia u- 
niwersyteckiego, a szczególnie wyższego wy­
kształcenia w naukach przyrodniczych.

4. Dowód gruntownego wykształcenia 
w chemii, szczególnie w chemii analitycznej, 
uzupełniony dowodem specyalnego wykształ­
cenia w botanice, mikroskopii, bakteryologii 
i hygienie, jak  również załącznikami w ra ­
zie, gdyby petent pracował w urzędzie nau­
czycielskim, albo w dziedzinie badania środ­
ków spożywczych.

Kompetenci, którzy nie są stałymi u- 
rzędnikami w c. k. służbie państwowej, winni 
prócz  ̂ tego udowodnić prawo obywatelstwa 
w państwie austryackiem, kompetenci zaś. 
nie pozostający w c. k., ani też w c. i k. słu­
żbie państwowej, mają dostarczyć urzędowe­
go świadectwa moralności, oraz świadectwa 
zdrowia, wystawionego przez rządowego le­
karza.

0. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
w Wiedniu.

Lwów7, dnia 10 lipca 1907.

(5775 2 - 3 )
K o n k u r  s.

Magistrat miasta Wojnicza na podsta­
wie' uchwały Bady miejskiej z dnia 13 lipca 
1907 rozpisuje konkurs na posadę sekreta­
rza i kontrolora kasy miejskiej z płacą ro­
czną 1200 kor. z prawem do stabilizacyi, 
po której zostanie płaca podwyższoną do 
1400 kor., oraz prawem do dwóch pięcioleci 
po 200 kor.

W arunki określone w rozporządzeniu 
Wydziału krajowego z dnia 20 maja 1898 1. 
25.422 Dz. u. kr. Nr. 88.

Termin do wnoszenia podań do 24 sier­
pnia  1907.

M agistrat miasta Wojnicza.
Wojnicz, dnia 15 lipca 1907.

Burmistrz 
K. Nodzyriski.

L. W. kr. 69.606. (6011
K o n k u r  s.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem lvn 
kow7skiem rozpisuje niniejszem konkurs n 
posadę sekundaryusza w szpitalu powszc 
chnyin w Drohobyczu.

Kandyoaci powinni najpóźniej do 2 
sierpnia 1907 wnieść podanie do Wydział 
krajowego z dołączeniem :

a) Metryki urodzenia na dowód, że kai 
dydujący nie przekroczył 40 roku życia.

b) Dowodu obywatelstwa austryackiegc
c) Dyplomu doktora wszech nauk h 

karskich na jednym z Uniwersytetów Mc 
narchii Austryackiej, upoważniającego do wj 
konywania  praktyki lekarskiej.

Do posady tej jes t  przywiązana plac 
o rocznych 1000 koron.

We Lwowie, dnia 19 lipca 1907.
Piotrowski.

L. cz. 1551. (6010 1— 3)
K o n k u r  s.

Na posadę lekarza okręgowego w o- 
kręgu sanitarnym Dobrowody w powiecie 
zbaraskim, z siedzibą w Dobrowodach.

Do tego okręgu należą następujące 
g m in y : Dobrowody, Nowiki, Netreba, Kur­
niki, Iwanczany, Kobyla, Berezowiea-Mała, 
Czumale, Opryłowce, Zarubińce i Iwaszkowce.

Boczna płaca 1200 kor.
Ryczałt na objazdy 800 kor.
Lekarz okręgowy w Dobrowodach obo­

wiązany będzie utrzymywać aptekę domową.
Kompetenci na tą posadę muszą posia­

dać warunki określone w § 7 ustawy z dnia 
5 października 1906 Dz. u. kr. Nr. 148.

Mianowanie przez Wydział krajowy na 
podstawie wniosku, przedstawionego przez 
Wydział powiatowy, nastąpi w 30 dni po u- 
pływie terminu konkursowego,

Podania na tą  posadę mają być wnie­
sione do Wydziału powiatowego w Zbarażu 
do dnia 80 sierpnia 1907.

Z Wydziału powiatowego.
Zbaraż, dnia 18 lipca 1907.

Prezes : J. Sochanik w. r.

Kuratele.
L. cz. P. 64/7 (1) (5888 3 - 3 )

E d y k t.
Za głupkowatego uznano Jana  Gebezyka 

w Spyłkowicach.
Kuratorem jego ustanowiono Jana  Gó­

reckiego gospodarza w Spyłkowicach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Zator, dnia 13 czerwca 1907.
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L- cz. P. 63/7 (6) (5882 3 - 3 )

B d y k t.
Wasyl Mlak, syn Iwana, z Boratyna 

został uznany marnotrawcą, kuratorem jego 
Ustanowiono Michała Wotę z Boratyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 15 kwietnia 1907.

Firmy.
L- cz. Firm . 130/7 St. II. 109 (5835 2 - 3 )  

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
S ow jm  Sączu ogłasza odnośnie do firmy 
>,Bra®ą Kohut fabryka maszyn, odlewarnia 
żelaza i metali w Nawojowej, że na podsta­
wie oświadczenia spólników z dnia 16 maja 
1907 firmę może zastepywać każdy ze wspól­
ników z osobna to jest  Karol Kohut i Emil 
Kohut, a podpis firmy będzie pod stampilią 
firmy podpisuje jeden ze wspólników swe 
nnię i nazwisko.

O. k. sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział iV.

Nowy Sącz, dnia 1 czerwca 1907.

L. cz. F irm . 565 (7) (5797)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono:
Siedziba f irm y : Rzeszów.
Brzmienie firmy: Antoni Opolski i Izak 

Salamon 2 im. Eisen.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa

prawa podatku spożywczego od mięsa w o- 
kręgu rzeszowskim i gminnego dodatku do 
podatku konsumcyjnego od mięsa w Rze­
szowie.

Dzień wpisu : 28 czerwca 1907.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział Y.
Rzeszów, dnia 28 czerwca 1907.

L. cz. Firm . 370/7 stow. IV. 156 (5836)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 23 czerwca 1907 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że walne zgromadzę-' 
Me stowarzyszenia: „Spółka oszczędności i 
pożyczek w Sądowej Wiszni, stow. zarejestr. 
z nieogr. poręką" 7 kwietnia 1907 odbyte 
Uchwaliło zmianę § 1 statutu przez wykre­
ślenie z okręgu spółki gm in: Dołhomościska 
1 Tu li głowy.

Przemyśl, dnia 15 lipea 1907.

L. cz. Firm . 694 Rg. A. I. 41 (5849)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych, względnie 

do rejestru oddział A. wciągnięto co nastę­
puje :

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Piotrowicz et Schu- 

Mann“.
Zmiana firmy w : „Zygmunt Piotrowicz".
Przedmiot przedsiębiorstwa : warstat

ślusarski i dla konstrukcyi żelaznych, tudzież 
'Jistalacyi wodociągów.

W ystąpił:  spólnik Jan  Schumann.
Odtąd właścicielem sam : Zygmunt Pio­

trowicz.
llzień wpisu: 3 lipea 1907.
O. k. Sad krajowy jako handlowy,

‘ Oddział IV.
Lwów, dnia 3 lipea 1907.

L. cz. F irm . 652 stow. II. 163 (5851)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Zamarstynów.
Brzmienie f i rm y : Lwowska fabryka 

chemiczna „Tlen“, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczną poręką.

Członek dyrekcyi w y s tąp i ł : Alojzy Kró­
likowski.

Członkiem dyrekcyi w y b ra n y : Kazi­
mierz Wierniewicz, buchalter we Lwowie.

Data wpisu: 1 lipea 1907.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV
Lwów, dnia 30 czerwca 1907.

Spadki.
Ij- cz. A. 84/6 (9) (5887 3—8)

. C. k. Sąd powiatowy w Żydaczowic 
Podaje do wiadomości, że Katarzyna z Gór­
niaków Masztalerz zmarła dnia 5 lutego 
1906 w Demence podn. bez pozostawienia 
' '^porządzenia  ostatniej woli, a dziedzicami 

■( p u s ta w y  są między innymi także brataniec 
iKnytro Górniak, syn Stefana i bratanica 
Anna Górniak, córka Stefana.

Gdy miejsce pobytu Dmytra Górniaka 
' .A n n y  Górniak nie jest wiadome, wzywa 
s'§ ich, aby w przeciągu roku licząc od

daty tego edyktu, zgłosili się w sądzie i 
wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadko­
wy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań ku­
ratorem p. Mikołajom Mielnickim z Deinen- 
ki podn.

Żydaczów, dnia 15 maja 1907.

L. cz. A. 1/4 (242) (5936 2 - 3 )
O g ł  o s z e n i e.

W  skutek zawiadomienia król. Sądu w 
Ostrzeszowie (Sehildberg) w Wielkiem Księ­
stwie Poznańskiem z dnia 7 lipea 1907 1. 5 
VI. 60/7 (2), iż tamtejszy nbtaryusz Adolf 
Fuhs, przynależny do Państw a Pruskiego, 
któremu ze spadku po Adolfie Schornie przy­
pada część walorów znajdujących się w tu-

tejszosądowym depozycie, zmarł tamże dnia 
26 czerwca 1907, zostawiwszy rozporządze­
nie ostatniej woli.

W § § 137 i 138 ces, pat. z 9 sier­
pnia 1854 1, 208 dz. p. p. wzywa się tych
wszystkich dziedziców, zapisobierców i wie­
rzycieli zmarłego, którzy są poddanymi P ań ­
stwa austryackicgo lub cudzoziemcami, prze­
bywającymi w Państwie austryackim, ażeby 
swe prawa do spadku najpóźniej do 30 wrze- 

i śnia 1907 w podpisanym sądzie zgłosili, 
gdyż w przeciwnym razie spadek bez wzglę­
du na te prawa może zostać wydanym wła­
dzy zagranicznej lub osobie przez nią upo­
ważnionej.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 12 lipea 1907.

Upadłości.
L. cz. S. 3/7 (11) (uOJfi)

IV sprawie konkursowej Neehy Kriin- 
klowe.j wyznacza się do wyboru zarządcy 
masy konkursowej, względnie do zatwierdze­
nia tymczasowego zarząrk-y i do wyboru wy­
działu wierzycieli i ich zastępców audy en cyc 
na dzieii 30 lipea 1907 o 10 rano 1. X. 10.

Wzywa się też wszyslkieh wierzycieli, 
aby na tej audyencyi polikwidowali su uje 
pretonsye i ustanowili dla nich porządek, w 
przeciwnym razie poniosą koszta badania 
dodatkowych zgłoszeń.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
■Łańcut, dnia 16 lipea 1907.

Doniesienia prywatne.
R ac! p c i i ś w  lo le jo w y c l ołiowiązający z dniem 1 maja 1907 r. (Czas M M m i o i s t f ) .
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Na dworzec główny:
z Iekan (Jass, B ukaresztu, K onstantynopola), Żydaezowa, Wo- 

rochty, D elatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czu- 
dina, Śerethu i Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sąeza (p. Tarnów), 
Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
P rag i), Oświęeima, W ieliczki, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonicza, Rymanowa. Sanoka, 
Ohyrowa (p. Przem yśl) 

z H usiatyna, Stryja, Stanisławowa, H alicza, Chodorowa.
Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoozysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów .
Ławoeznego (Pesztu j, Borysławia, Kałusza.
Sambora, Sanoka, Ohyrowa.
ltzkan , Dorny W atry, B rodiny, Radowiee, Czerniowiee, Koło­

myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa.
Jaworowa.
Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi, Opawy, K ra­

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Ohyrowa.
Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, V iednia, Karlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa­
noka, N. Zagórza, Ohyrowa (p. Przem yśl).

Kołomyi, ^ydaczowa, Potutor, KSrozmezó.
Sianek, Sambora.
Ławoeznego, Kałusza, Stryja, B orysław ia, Kochaw iny.
Podwołoczysk, Kopyczyniee, H usiatyna, Potutor, Zbaraża.
Sokala, Rawy ruskiej.
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosław ia, Sokala, Lubaczowa.
Krakowa (B erlina, W rocławia, Vv iednia, K arlsbadu, P rag i), 

5L .N - Sąeza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa. Iwonicza, 
Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl), 

z Sambora, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, 

z Podwołoozysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa. 
z Iokan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Koemania, 

Nowosielicy (p. Zuezkę), Serethn, Radowiee, Berhometu, Su- 
ezawy.

z Tuchli (od 15 czerwca do 30 w rześnia), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

z Iokan, Żydaezowa, K ałusza, Nowosielicy, Śerethu, Czudina, 
Radowiee.

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów ), M ielca 
(p. Dębicę), Dynowa, Ohyrowa (p. Przemyśl, 

z Podwołoozysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
H usia tyna, Iw ania  pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
w rześnia w b), Orłowa (od 15 czerwca do 15 w rześnia wb). 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła , Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przem yśl, 

z Iokan (B ukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmosó, Nowosie­
licy, Dorny W atry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę­
eima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, lw an ia  pustego, H usiatyna, Zbaraża, 

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, B orysław ia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.
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Z e  Ł  - w  o  ab
Z dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, W rocławia. B erlina, W arszawy, P rag i. 
K arlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła . Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów ), 

do Iekan (Jass, B ukaresztu, Konstantynopola), Kónisinezó, K a­
łusza, Śerethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny 
Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu), 
Chyrowa, Śanoka, Mozo Laboreza, Pesztu, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, M ielca (p. Dębicę), Orłowa, W ieliczki, 
Oświęeima.

do Sambora, Sianek.
do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kórosmezo, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Pu tny , Su­
ezawy, D orna W atra, 

do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , P rag i, K arlsb ad ™  

Chyrowa, Rozwadowa, Nndbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. T ar­
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
włącznie).

do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sąeza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 w rześnia wb) Wie­
liczki, Oświęeima, Zakopanego (p. Podgórze P b  od 15 czerwca 
do 15 września wb). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja sła , N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wb). 

do Iekan, W oroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i św ięta rz. kat.), K ałusza, D elatyna (p. Kołomyję), Śerethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Iekan, K ałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, W yżnicy, Kórosmezo, 

Koemania, D orny W atry, Suezawy, Nowosielicy. 
do Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, H usia tyna, Skały, Iw ania  pustego, G rzy­
małowa.

do Ławoeznego, Drohobycza, B orysław ia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy, Berlina, F ragi, 

K arlsbadu) Chyrowa (p. Przem yśl), Jasła , Chabówki, Zako­
panego (p. Rzeszów), N. Sąeza. 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławow a.

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 

do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, B orysławia, K ałusza, 
do Jaworowa.
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
do W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu, Krakowa, Nowego 

Sąeza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

(przez Przem yśl), 
do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, W yżnicy, Nowosie­

licy, Berhomethu, Ozudinia, Śerethu, Brodiny, Pu tny , Dorny 
W atry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, T arno­
brzegu, Ja sła , Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniee, Skały, lw ania 
pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Stryja, Drohobycza, Borysławia.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brziiehowie (od 5 m aja do 29 września wb) 3 25, 5 30 po połud._ i 8 20 wie­

c z ó r; (od 5 maja do 2!) w rześnia wb w niedziele i rz. k. święta) 146 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wb w niedziele i rz. k. święta) 
10 05 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 w rześnia w niedziele 
i rz. k. św ięta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9'35 wieczór.

Z Janow a (od 1 maja do 30 w rześnia wb codziennie) PL5 po połudn. i 9 25 
w ieczó r; (od 12 m aja do 15 w rześnia w niedziele i rz. k. święta) 10-10

w niedziele i rz. k. św ięta o 9-40
wieczór.

Ze Szozerea od 26 m aja do 15 w rześnia wb 
wieczór.

Z Lubienia od 12 m aja do 15 września wb w niedziele i rz. k. św ięta o 1P50 
wieczór.

Do Brzuehowie (od 5 maja do 29 września wb) 2 28, 3-45, 5-45, po południu; 
(od 5 m aja do 29 w rześnia wb w niedziele i rz. k. święta) 12 41 po 
p o łu d n iu ; i (od 1 czerwca do 31 sie rp n ia  wb w niedzielo i rz. kat. 
św ięta) 9"05 rano ; (od 5 do 31 m aja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz . k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sie rp n ia  codziennie) 8 34 wieczór.

Do Rawy ruskiej l i '3 5  w nocy (każdej niedzieli).
Do Janow a (od 1 m aja do 30 w rześnia wb codziennie), 9 1 5  przed połudn., 

i 8 35 po połudn.; (od 12 m aja do 15 w rześnia w niedziele i rz. k. 
św ięta) 1-35 po połudn.

Do Szezerea 10 45 przed pob (od 26 m aja do 15 września wb w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do L ubienia 2G.0 po połudn. (od 12 m aja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
św ię ta).

2 0 0

'•01
.-40

Pl-5

Na dworzec „Podzamcze44:
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyczyniee, H usiatyna, Potutor, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania pustego, H usiatyna, Brodów, Grzy­
małowa.

Podwołoczysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna, Zbaraża.

2-32

6’35

11-03

7V4| 
11-35 I

Z dworca „Podzamcze44:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, H usia­

tyna, Czortkowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzymałowa, Czort­
kowa.

Podwołoczysk.
Podwołoozysk, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iw ania pustego, Fo- 

tutor, H usiatyna, Zaleszczyk, G rzym ałow a Zbaraża.

U w aga: P o ra  n o cn a  oznaczona  jes t  r am k am i .  — W szelk iego  rodza ju  b ile ty ,  t a ry fy ,  i lu s t ro w an e  przew odnik i ,  ro z k ła d y  j a z d y  i t. p. n a b y w a ć  m ożna 
w biurze  miastowem e. k. kolei pańs tw ow ych ,  w pasażu IT au sn u n a  1. 9. In lo rm aeye  zaś w s p ra w a c h  przewozu tow arów  i ta ry fow ych  udziela  biuro i n f o rm a ­
cy jne  u. k. kolei pańs tw ow ych ,  ul. K ras ick ich  1 5 drzwi nr . 67 w dn ie  pow szednie  od godz. 8 runo do 3 po po łudn iu ,  w niedziele  i św ię ta  zaś od godz.
8 ran o  do 12 w południe.
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O ro S s n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

n h « 7 W !i  ! Paza s ta ła  tov>ary z dawnego lokalu: 
U K u f c j  d  ■> kołdry po kor. 4, 7 i 9, wełniane 
i klotowe po kor. 10, lii, .14, 10, 20 do kor. 20, je- 
iKlaline atłasowe po kor, 22, 28, 30 i wyżej. Ogromny 
wybór m ateryj meblowych, dywanów, chodników, 
portier, liranek, kap n a  łóżka i t. p. ŁOZKA że­
lazne od najtańszych . Kompletne SY PIA L N IE , JA ­
DALNIE i M EBLE SALONOWE polecają J. SCHU- 
S T E k  i K. TOCZY'SKI Lwów, ul. Trzeciego Maja 
liczba 5.

'W T s ł a w i  p e i s s y j s i a  tudzież nowe ustawy o po- 
borach i dodatkach aktyw alnyeh urzędników 

]iaństwow.yeh, państwowego personalu  nauczycielskie­
go, porsonalu kancelaryjnego i pomocniczych sług 
przy w ładzach i zakładach państwowych, oraz ofi- 
oyantów i aspirantów  pocztowych, pomocników po­
cztowych, pomocniczych .mechaników przy urzędach 
poc/.towo-tolograticznych, przełożył n a  język polski 
i tr .  Stanisław ' Oirabschcid, e. k. sekretarz skarbu. — 
Oena egzem plarza 1 kor. — Do nabycia  we wszyst­
kich księgarniach, oraz u nak ładcy  A. Goldmana, 
d ru k arn ia  we Lwowie, Sykstuska 29.

p y s o p r o ^ f t d m t a
pat, wozy 6 i 8 metr. 

G w ijs rs p ts jfa  sea © a ł£ iś ć =
52 własnych wozów meblowych patentów.
Składy do przechowywania mebli.

CAR0 i JELLINEK
Wiedeń, Sehottenrlng 27. 

Budapeszt, Ammy Janos uteza 84.
Lwów, Kościuszki 18. 

M O L E !
JAN IHNATCWI31

poleca niezawodne i wypróbowane
środki do wytępienia

owadów domowych
m ianow ic ie : 

in  do wyniszczenia moli z zarodkami 111 w sukniach, futrach i mehtach. 
Flakon kor. 1’20.

do przechowania fu­
ter. Pudełko 60-.hal. 
ochrania od moli 
futra, suknie, por­

ty ery, firanki i meble. — Sztuka 6 hal.
wytruwa szwaby, karakony, stono­
gi, karaluki, świerszcze, szczypawki, 

pruśaki i t. p. — Flakon  60 hal. 
i i / n tm i  niezawodny środek do tępienia 
i i iU lUll pluskiew. — Flakon 1 kor.

do wygubienia pcheł i 
t. p. owadów, paczka 

0 i 20 hal. — Flakon  40 i 60 hal.
niezawodny środek do wytępie­
nia g r z y b a  d o m o w e g o .  — 

Kg. 80 hal.
We LWOWIE: Sklepy własne: przy 

ul. Sykstuskiej 1. 25, ul. Hetmań­
skiej 1. 6 (stacya tramwayu elek­
trycznego).

W KRAKOWIE: Sukiennice 1. 20.
W PRZEMYŚLU: ul. M ickiew iczal.il. 
W STANISŁAWOWIE: ul. Sapieżyń- 

ska 1. 10.

J 3 E e * , n i z - y
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. l -80, 1'92, 2 -—, 2'08 i 2T6 

za pół klgr. poleca
handel herbaty i kawy

Edmunda liedła, Lwów.

przyjmie na mieszkanie kilku uczniów 
szkół średnich.

Staranna opieka, skuteczna pomoc 
w nauce, komfort i hygiena.

Z głoszen ia  listow ne: Lwów, 
uL B ad ow sk iego  5, p arter.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

K o p e r n i c k i  i  S y n
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1.1.

MM antymo 
Papier a n l y m i i y

Na i s t p i p  m  t a c i s H e
przyjmuje prenumeratę:

Lg Printemps,
L’ Amour,
Eovue do la Jeune Filie et de la 

Femme,
Eevue de la Mode,
Ła Toilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
Ła Vie Hcurouse,
Łe Coquet,
Ło Gostumo d’ Enfant,
Les Dessous Elśgants,
Fcmiaft,
France Mode,
Lg Frou-Trou,
Le Globe Trotter,
Ła haute Mode do Paris,
Ł’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunosso,
Lo Journal Amusant,
Lo Journal des Mdistes Special, 
Journal des Voyagos,
La Mode lllustróe,
La Modo Pratiquo,
La Modisto Franęaiso,
La Modisto Parisienno,
La Modiste Univorsollo,
Lo Moniteur de la Modo,
Musica,
La Nouveile Mode,

Biuro dzienników i ©głoszeń
SOKOŁOWSKIEGO

wg Lwowie, Pasaż Hausmana l  9.
Kosztorysy gratis.

I | | 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1  

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

Tygodnik lid i Powieści.
W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W dziale mód co tydzień: Rycinę kolorowaną mód paryskich i  arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryó, wogóle strojów kobiecych. Go miesiąc: Wielki ar­
kusz z krojami i  wzorami robót i  kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
Poradnik dla kobiet W  mieście i  na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywań, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szumlańską.

Informacye dotyczące liiezacop  zainteresowania i popytu pracy dostępnej M e c i e .&
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYGYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI
L W Ó W , }P£ŁSCfc25 J&aiU&SSOL-S&HLSfe 3.

ii

we Lwowie 
kwartalnie 3 K na prow. z prze 

syłką pocztową
Fumerfe okazowe i prospekta gratis.

3 E . 60  h.
) O a S 8 i i 9 i i ® @ O i S R i S 9 8 e 9 ^ S S i i 8 i l

w szystkich krajów  w yjednyw a i spienięża

M .  G E L B E A E S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 

Wiedeń YIL, Siebenrt eriłgasse 7 (naprzeciw c k. urzędu pełen!-:

Prawnie chroniony!

Alletn euhterBalsam
SskutzcnjEl-*)«thJ^« 

Su iSL, 
j.rnierry in PrtgciSitn floaltsnli-Swirtfoa.

K ażde naśladow nictw o będzie karnie ścigane,
Jedynie prawdziwym jest tyik®

balsam Thierry^ego
z zieloną m arką ochronną zakonnicy. L2 m ałych lub G podwójnych flaszek albo spe­

c ja ln a  wielka flaszka z patentow anym  zam knięciem  kor. 5 .

Th.ierry,eg,o maść centyfoliowa
przeciw  wszystkim zastarzałym  ranom, zapaleniom, skaleczeniom etc. 2 słoiki K 3 ‘6 0 . 

W ysyłka tylko za zaliczką lub poprzedniem  nadesłaniem  pieniędzy.
Tc dwa środki domowe są znane ogólnie jako najlepsze i  niezrównane.

Zamówienia adresować:

A p te k a r z  A . T M tr r y , P r e g r a d a
M o l o  K o M t s c h - ^ a u e p b p u r m .

Apteka D ra Ja n a  1’iepes - Boratyńskiego, Szym ona lla y a  i Z. Uuckora wo Lwowie. 
Składy we wszystkich prawie aptekach. — Broszury z tysiącam i oryginalnych po­

dziękowali g ra tis  i tranko.

i J U Z  W Y S Z E D Ł  m o w i r
ważny od 1 maja 1907

m m  K D R Y E R  E 0 L E 1 0 W ?  m m

po S U  ! m l *  za egzemplarz z przesyłką pocztową.
G łów ny skfed, §L S ok o łow sk i Lwów, Pissssż M aasni^na 

Bo nabycia w© wszystkich księgarniach I. trafikach.

le i li.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniom tego wyda-,T:.-...t-.,a jes t  wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyezno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonana stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury  praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3 .—.
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3,
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 

mapami geograficznemu Kor. 6.— .
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.— .
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Oapri, z planem wykopalisk Pom ­

pei. Kor. 2. — .
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2 .—.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6.
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 

Kor. 3 . - .
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2 .— .

aW.t*'Piastowe Jiuro © © © © 
c. i.austr. loki państwowych wg £wowie

| © © © © © © © ©  Pasaż Ijausmana 9.
W y d a je :

B I L E T Y  2£EJSIirA'W !OJŁH3E (Fahrscheinhefty) koinbiiis- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45  — 60  
i 80 dni i ©postem od 12—35 procent od cen normalnych. 

M I J aM W ¥  M A J S T G H O W J E  zwykłe do wszystkich staeyj 
w kraju i zagranicą.

H a  ©fe«es*y poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiisnte (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne­
apolu, Nizzei, FSorencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Orezdna, Lipska, Berlina, Breipy, Ham­
burga, Paryża z ważnością 4 5 —60 i 80 dni,

B o  W i e d n i a  z w a ż n o ś c i ą  45 3 r .ś .

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
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Przy zamówieniu biletu zestawislnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. mm

Z drukami Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


